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Przemówienie 
min. Mołotowa - str. 2 GŁOS R.O B.OTN I CZY .cp~~!g:~~y~~.:~!~~~.~~y~~~~zterech m!~~~!r~~.~Berlinie 

" PRZYJĄŁ MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
Po posiedzeniu opublikowano następujący komunikat, uzgo-

Ode iwa 
przedwyborcza 

KC KPZR - str. 3 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAl".łTll ROBOTNIC.ZEl 
dnJony przez czterech ministrów: 

W 1:2wartek, o godz. 15.00 w gmachu b. sojuszniczej rady 
kontrolnej odbyło się posiedzenie czterech ministrów spraw 
zagranicznych w śclslym g-ronle. Na posiedzeniu kontynuo­
wano dyskusję nad plerwnym punktem porządku d:lienne­

NR 36 (2978} ROK X ŁODZ, PIĄTEK 12 LUTEGO US4 ROKU CENA 15 GR &'O. Posiedzenie zakończyło się o godz. 19.15. 

AUSTRII LEOPOLDA FIGLA 

Dnia 11 bm. min ister spraw 
zagranicznych ZSRR Moło­
tow przyjął austriackiego ml· 
nist ra spraw zagranicznych 
L. Figla. 

Na przyjęciu obe<:ny był rów­
nież wysoki komisarz i amba· 
sador nadzwyczajny I pełno­
mocny ZSRR w Auslril 
I. Iljiczew. 

Obrady połączonego plenum Pod przewodem Polskiej ZjednocZOnej Partii Robotlliczel 
„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... „ ... „„„„„„„„„„.1 .... 

Komitetu Warszawskiego 

i War!!zawskiego KW PZPR naprzód do walki o wzrost dobrobytu narodu 
WARSZAWA,•11. 2~ 

m~t::·s:::e,:~a.:z:l::b;:;:~ie:'~j:~e:o:::e~o~=~:i:n~o!: Robotn1°cy zwyc1·ęsko real1.zu1· ą 
nlczeJ, w których udział ' biorą członkowie najwyższych 
\\ładz partyjnych. Tematem obrad posiedzeń plenarnych 
komitetów wojewódzkich są aktualne zadania pracy partyj­
nej na wsi. 

Na obrady połączonego ple­
num Komitetu Warszawskie­
go I Warszawskiego Komitetu 

go, wskazując na szybki prze· 
bieg realizacji uchwal IX Ple­
num KC PZPR. 

zobowiązania przedzjazdowe 
Wojewódzkiego PZPR przy- ..--------------------------1 
byli: członek Biura Politycz• 
nego KC PZPR Jakub Ber· 
man oraz kierown ik Wydzia­
łu Propagandy l Agitacji 
KC PZPR Jerzy Morawski. 

Polsko - radzieckie 
sto!!łunki J1andlowe 

WARSZAWA, lU. 
Uczestnicy plenum wysłu­

chali referatu I sekreta· 
rza Wojewódzkiego Komitetu 
Warszawskiego Zygmunta 
Prymy pt. „Zadania warszaw­
~kiej i wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w walce o 
umocnienie sojuszu robotni· 
czo-chłopskiego", Nad refera­
tem wywiązała się ~·wa dys· 
ku!ja, w której wzięło udzjał 
20 mówców. Dyskusję podsu­
mował członek Biura Polity· 
eznego KC PZPR, J. Berman. 

W wYniku pomyślnie ;i:akończonych polsko-radzieckich ro­
kowań handlowych, p lutego br. podpisany został w Mo­
skwie protokół o wzajemnych dostawach towarów przez 
ZSRR i Polską Rzeczpospolitą Ludową na rok 1954. 

Protokół przewiduje dalsze zwiększenie wzajemnych do­
sf a w towarów zarówno w porównaniu z dostawami przewi­
dzianymi na rok 1954 przez wieloletnią umowę handlową, 
jak i w porównaniu z obrotem towarowym osiągniętym w 
roku 1953. 
Związek Radziecki dostarczać będzie Polsce w roku 1954: 

urządzenia przemysłowe, traktory, kombajny i inne maszyny 
rolnicze, samochody, lożyska kulkowe, zboże, bawełnę, weł­
nę, rudę żelazną, manganową i chromową, ropę naftową 
i produkty naftowe, apaty ty, miedź, aluminium, ferro-stopy 
i inne niezbędne dla polśkiej gospodarki narodowej towary. 

Uczestnicy obrad omówili 
dotychczasowe osiągnięcia or· 
ganlzacji partyjnej Warszawy \ 
\ woiewództw.a w umacniani•.l 
1oju1zu robotniczo-chłopskie-

Polska eksportować będzie do ZSRR: statki handlowe i ry­
backie, lokomotywy, wagony pasażer.sicie i towarowe, węgiel, 
koks, cynk, wyroby walcowane, towary powszechnego użyt­
ku, w szczcgólno~ci tkaniny bawełniane, wełniane, lniane 
i jedwabne, cukier, meble, wyroby z porcelany i kryształu 
oraz inne towary. 

Protokól podpisali: ze strony radzieckiej minister ł!andlu 
Zagranicznego I . G . KABANOW, ze strony polskiej - mini­
ster Handlu Zagranicznego K. DĄBROWSKI. 

Wspólna odpowiedzialność 
lx Plenum KC PZPR z całą mocą pod­

kreśliło konieczność wzmocnienia 
płlpowledzialnoścl klasy robotniczej za po­
rłęblenJe i dalsze utrwalenie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, podstawowej dźwi­
~nl naszych zwycięstw, głównej sily na­
deg-o budownictwa.. 

Sojusz kla.sy robotniczej ,l pracującego 
ehlopstwa. opiera się na gra.nitowym fun­
damencie wspólnych interesów ludzi pracy 
miast I wsi, na wspólnym łeb dążeniu do 
zbudowania społeczeństwa. socjalistycznego, 

· do zlikwidowania wszelkich form ucisku i 
WYZYSku. · 

Kierownicza, 11\a, tego sojuszu jest klasa 
robotnicza, przoduks:a siła narodu, która 
w programie swej partii - Polskiej Zjed­
noczonej Pa.rtii Robotniczej - ucieleśnia 
interesy wszystkich pracujących, -

Na kla.sle robotniczej spoczywa odpowie­
dzialność za losy całego narodu, za jego co­
raz szczęśJlwsze, coraz lepsze życie, klasa 
robotnicza ponosi również odpowiedzial­
ność za coraz lepsze życie pracującej ws\. 

ł.ódź - miasto włóknlany - stanowi 
wielkie skupisko klasy robotniczej, promie­
niujące na wieś I związane z n\11, tysiącz­
nymi nićmi. W fabrykach łódzkich produ~ 
kuje się tkaniny, w które ubierają się ro­
botnicy i chłopi, w zakladach metalowych 
Łodzi wytwa.rzane sa, części maszyn nie-

. zbęjlne dla pracy państwowych ośrodków 
maszynowych. Im wydajniejsza, Im lepsza 
jest praca. lódzkiego robotnika, tym moc­
niejsza staje się spójnia. ekonomiczna. mię­
dzY miastem a wsią - podstawa. sojuszu 
robotniczo - chlopskfcgo. Coraz lepiej ro-
1um\eją to łódzcy wlóknluze i metalowcy, 
którzy obecnie na. cuść Il Zjazd u partii 
tysiąca.ml zobowląza.ń dokumentują świa­
domość swej odpowiedzialności za losy 
kraju. 

Coraz głębsze staje się również zrozu -
mienie obowiązków sojuszniczych wśród 
pracujących chlopów naszego wojewódz­
twa. Swiadcey o tym ich Czyn Przedzjaz­
dowy, wa.lka o cora.z lepsze wyniki w pro­
dukcji roślinnej I w hodowli, o pełne wy­
wiązywanJe się z obowiązkowych dostaw. 
Pogłębienie tej świadomości wspólnych 

Interesów I odpowiedzialnych zada.ń. stoją­
cych przed miastem i pracującą wsią - to 
główne zadanie organizacji partyjnych w 
fabryce l w groma.dzle. 

.Podobnie jak na klasie robotniczej spo­
czyw& odpowiedzialność za umacnia.nie so­
juszu robotniczo - chlopsklego, tak fabrycz­
na. organizacja partyjna ponosi wspólodpo­
wledzia.Jność za pracę partyjną na wsi, za. 
coraz lepsze wyniki w produkcji rolnej, 
Realizując wskazania IX Plenum KC PZPR 

I wy\yczne narady aktywu partyjnego, ja.ka. 
odbyła się w Łodzi, organizac.ie partyjne 
wszystkich większych łódzkich zakładów 
pracy objęły szefostwo nad gminami p·ięciu 

powiatów województwa lódzkiego. 
Zakres . obowiązków, wyply,yaJących z tej 

formy kontaktów między załoga.ml fa.bryk a. 
gminami jest bardzo szeroki. Na czoło wy­
suwa się tu zagadnienie politycznej pomo­
cy dla aktywu • partyjnego na wsi. Agitacja. 
Jndywidualna, pogadanki zbiorowe, prasów­
ki, zapoznawanie chłopów pracujących z po­
lityką partii i wydarzenia.mi w sytuacji 
międzynarodowej, dema.slcowanic kułackiej 
plotki i form kułackiego wyzysku, propago· 
wanie osiągnięć I rozwija.nic spółdzielczości 
produkcyjnej - oto ważne zadania grup 
robotników wyjeżdżających na wieś w ra.­
ma.ch szefostwa.. 
Poważna część gromad wchodzących w 

skład gmin objętych szefostwem łódzkich 
fabryk pozbawiona. jest organizacji partyj­
nych, stanowi hw. „białe plamy". Jednym 
z głównych za1lań organiza<'ji par1yjnych 
realizujących szefostwo będzie pomoc udzie­
lana aktywowi partyjnemu gminy w zakla­
da.nlu grup kandydackich w tych groma­
dach. 

Rozszerzeniu ulec powinny r6wnleż kon­
takty kulturalne za.kładów pra.cy z groma­
dami. Organizowanie występów zakłado­
wych zespołów artystycznych na wsi nie 
może zastąpić pomocy w organizowaniu 
wiejskich zespołów świetlicowych, w oży­
wieniu działalności kulturalnej gromadzkie­
go aktywu. 
Doniosłe za.da.nia stoją również przed kla­

sa, robotnicza, w dziedzinie pomocy gospo­
darczej dla. wsi. N& pierwszy plan wysuwa 
się tu organizowanie brygad technicznych, 
które pomogą w uzyskaniu pelnej spraw­
ności gminnym ośrodkom maszynowym, 
wezmą czynny udzla.1 w przygotowywaniu 
parku maszynowego do kampanii siewów 
wiosennych. 

Organizacje partyjne Politechniki Łódz­
kiej i Wyższej Szkoly Inżynierskiej mesc 
będą pomoc p&ństwowym ośrodkom ma.­
szynowym. 

Na organizacjach pa.rtyjnych fabryk łódz­
kich spoczywa również obowiązek delego­
wa.n,la. do pracy na węzlowe odcinki walki 
o chleb przodujących aktywistów zakładu, 
najlepszych robotników i przedstawicieli in­
teligencji technicznej. 
Podstawą do skutecznej reallzacJl tych 

niezwykle ważnych za.dań powinna być do­
Jdadna. znajomość terenu podopiecznej gmi­
ny. Opracowanie np. konkretnego planu 
współdziałania między KF w ZPDz Im. Gła­
żewskiego a KG w Mikołajowie stalo się 
moiliwe dzięki clokona.niu wspólnej anali­
zy terenu gminy przez obydwa komitety. 
Poważnie pomógł w opracowaniu podob­

nych planów organizacjom partyjnym Dziel­
nicy Sródmieście-Prawa referat wygłoszony 
na plenum tego KD zawierający ocenę sy­
tuacji politycznej w powiecie, na terenie 
którego działa aktyw partyjny tej dzielnicy. 

Szefostwo nad gminami nie moie, rzecz 
jasna, przekszta.lcać się w próby komende­
rowani a miejscowym aktywem czy zastę­

powania komitetów gminnych w Ich pra.cy 
partyjnej. Powinno ono opierać się na ści­
słym kontakcie towarzyszy z komitetów fa­
brycznych I komitetów gminnych, na wspól­
nym ustalaniu zadań dla. aktywu robotni­
czego, wyjeżdżającego na wieś. 

Szczególnie ważnym problemem jest spra­
wa otoczenia opieką polityczn11, robotników 
mieszkających na wsi. Są ich tyslą.ce w fa.­
brykach Łodzi, l!I- kontakt organizacji par­
tyjnych z nimi nada.I pozostawia. wiele do 
życzenia. Organizowanie zespołów partyj­
nych spośród tych dojeżdżających robotni­
ków - członl<ów partii, w miejscu Ich za­
mieszkania., przyciągnięcie ich do udzialu w 
szkoleniu partyjnym i uchielanle nastawie­
nia do pracy politycznej na wsi - to jed­
no z podstawowych zadai1 organizacji par­
tyjnych, wynikających z Ich współodpo­
wiedzialności za sprawy wsi. 

Jest sprawą aktywu pa.rtyjnego łóflzklch 
fabryl<, aby każdy członek p&rtli, każdy ro­
botnik i pracujący Inteligent zdał sobie 
sprawę z obowiązków wypływających dla 
niego z odpowiedzialności klasy robotniczej 
za umacnianie sojuszu robotnicz - chłop­
skiego. Jedną z dróg wiodących do tego bę­
dzie skladanle sprawozda.ń przez robotników 
wyjeżdżających na wieś przed ca.łą załogą 
fabryki. 

Egzekutywy organizacji pa.rtyjnych w za.­
kladach pracy powinny systematycznie o­
mawiać na swych posledzeniarh przebieg 
pomocy politycznej, gospodarczej i kaóroweJ 
dla wsi, zastanawiać się, co zrobić, aby do­
brze wypadł siew wiosenny czy obowiązko­
we dostawy. 
Umacniać poczucie wspólnej odpowie­

dzialności lódzkiej i wojewódzkiej orga.nl­
zacji partyjnej z;i. dalsze krzepnięcie soju­
szu robotniczo • chlopskiego, reallzować za­
da.ula z tej odpowiedzialności wypływające 
- oto na.jważniejszy obowiązek każdego 
członka partii i każdej instancji pa.rtyjnej. 

Tkacz Józef Ma.cleJewskl z ZPZ Im. Wiosny Ludów może 
się poszczycić nie lada sukcesem. Na Jego krośnie zatknięto 
11roporzec przechodni zdobyty we współzawodnictwie o tytuł 

najlepszego w zawodzie. Tka.cz l\łaciejcwskl realizując zobo­
wiązania przedzjazdowe osiąga 130 proc. wykonania planu. 

- Będę pracował jesicze 107 proc. O 2 proc. podniesio-
lepiej - mówi Maciejewski - no ilość przędzy pierwszego 
aby utrzymać miano przodow- gatunku i o 20 proc:. jak•>ść 
nika pracy I godnie powitać tkanin. Załoga przędzalni od-
11 Zjazd partiL dała ponad plan I 2. 747 kg 

Dobre wyniki uzyskują rów· przędzy, a tkalnia 7.413 me­
nież tkacu; Kazimierz Marci- trów tkanin. 
niak, Franciszek Katlmierczak * * • 
i wielu innych. Załoga Zakładów Czółenek 

Cała załoga tkalni ZPZ Im. Tkackich realizując zobowl'ł­
Wiosny Ludów wzmaga tem- zania wykonuje plany lutowe 

po walki o wydatne podn!e­
slenie produkcjL nowych a­
sortymentów tkanin. · 

* * • Robotnicy ątosujący radziec-
kie melody pracy w Ozorkow­
skich Zakładach Przemysłu 

Zgrzebnego przodują w reai'.­
zacji zobowiązań przedzjazdo­
wych. Kroczą oni na czele ca­
łej załogi. A oto ich nazwiska: 
Ryszard Kręcikowskl, tkacz 
wykonujący plan w ł30 proc„ 
(,eonard Garczyński I 2~ 
proc. Przodują również zespo­
ły przędzalnicze, które prowa­
dzą śrubownicy Wojciech Ma­
kowski (122 proc. planu) I Jan 
Wiśniewski (118 proc, planu). 
Wyróżnia się także młodzieżo­
wy zespól tkacki majstra„ Jó­
zefa Ratke, osiągający 112 
proc. planu. 

Dzięki zwycięskiej reali'l.a­
cji zobowiązań plany dzienne 
wykonywane są przeclc:tnie w 

Meldunki 

w 103 proc. W walce o plan 
wyróżniają się zespoły bryga­
dzistów; Sterana Felisiaka I 
Henryka Piotrowskiego, kić· 
rzy wykonują swe zobowiąz.a­
nia z nadwyżką Zespól stola­
rza Mariana Rudzińskiego z 
oddziału czółenkami daje pro­
dukcję wyłącznie l gatunku, 

• • • 
Znacznymi osiągnięciami 

produkcyjl'lyml może się po-
szczycić załoga ZPW im. 
Swierczewskiego. Robotnicy 
sortowni przygotowali ponad 
plan 36.167 kg wełny . W od­
dziale tym przodują robotnice: 
Helena Bednarz, Maria Bogu­
sławska i w iele Innych. 
Załoga przędzalni obrączk':>­

wej zmniejszyła ilość odpad­
ków o 52 kg W os-z:C?.ędnośc1 
surowca wyróżniają się 
Maria Sztybryc 1 Stanisława 
Włodarek. 

z 
województwa 

gromad 
łódzkiego 

Z każdym dniem napływa coraz więcej meldunków z 
groma.d naszego województwa, donoszących o wykonaniu 
przez pracujących chlopów zobowiązań, podjętych dla ucz­
czenia Il Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Równocześnie z meldunkami o realizacj i zobowiązań ko­
respondenci z wielu gromad donoszą o dalszym przystępo­
waniu chłopów województwa łódzkiego do Czynu Przed­
zjazdowego. 

Chlop{ gromady Soszyce cześć II Zjazdu PZPR zwięk-
(gm. Boguszyce, pow. Rawa szyć w swej wsi hodowlę ma­
IMaz.) zobowiązali się na cior zarodowych o IO sztuk. 
------------- , Zobowiązanie to zostało JUZ 

wykonane w 100 proc. Wszy-

Kombinat 
przemysło1\/y 

dla ko1u1lni(•t w a 
rud żelaza 

W okręgu częstochowskim 
powstaje kombinat przemy­
słowy dla kopalnictwa rud że­
laza, skladający się z szeregu 
ważnych ob iektów, które przy­
gotowywać będą wydobytą w 
kopalniach rudę dla hut. wy­
konywać prototypy maszyn i 
urządzeń dla kopaln ictwa rud 
itp. Komb inat ten obsługiwać 
będzie kopaln ie rud żelaza , 
znajdujące się w okręgu czę­
stochowskim. 

Wiele obiektów tego nowo­
czesnego lrombinatu jest już 
gotowych w .~tan ie surowym. 
Jednocześnie z budową o­

biektów przemysłowych pow­
stają obiekty mieszkaniowe I 
socjalne dla załogi. 

stk ie maciory, pochodzące z 
wlamego przychówku, żosta­
ły wpisane do ksiąg hodowla­
nych. ro wykonaniu tego zo­
bowiąznnla chłopi z So5zyc do· 
dat ko"'·o postanowili przeko­
pać rów o tlłngoścl 500 m, od­
wadniający pola. 

Gromada Albertów, ~iny 
Ciosny w powiecie brzeziń­
skim. postanowiła dla uczcze­
nia II Zjazdu parli! wyremon­
tować 220 m drogi gromadz­
kiej. Zobowiązanie z11stalo cał­
kowicie wykona.nc. 
Mieszkań"Y gromady Księża 

Wola w pow. Rawa Maz. -
pisze korespondent Stanisław 

S:.koneczny - uczczą zbl i 7..ają­

cy się II Zjazd PZPR podnie­
sieniem wydaj ności z ha oraz 
zwięk~zeniem hodowli świń i 
owiec. • 

Chłopi tej gromady posta­
nowili starannie pielęgnować 
uprawy, aby ziem ia ich wy­
dawała plony o 15 proc. wyż-
9ze niż w r. ub. Będą oni sia­
li wyłącznie przy pomocy sie­
wników oraz skrócq okres 
siewów o 7 dni. 

• l • 

Dalsza 
spółdzielnia 
produkcyjna 
powstała 

o I 

w pow1ec1e 
kutnowskim 
Małorolni średn iorolnf 

chłopi gromady Długołęka 

&'ID. Strzelce w pow. kutnow­
skim od dawna już obserwo· 
wali gospodarkę spółdzielców 
z Grochowa. Obfite plony I 
coraz to wyższa dniówka 
obrachunkowa, uzyskiwana 

przez grochowskich spóld~iel­

ców costatnio dniówka obra· 
cbunkowa wyniosła 30 zł go­
tówką I 7,5 kg zboża) przeko· 
naly pracujących chłopów z 
Dt.UGOt.ĘKl o wyższości 

&'OSPodarkl zespołowej nad 
Indywidualną. Toteż postano· 
wili qnl zorganizować w swej 
gromadzie spółdzielnię pro­

dukcyjną. 

Do ostatecznego usunięcia 

wahań u małorolnych cbło­

pćw przyczynili się aktyw!· 
ści gromadzcy Czesław WoJ· 
ta.siak, Władysław Wróblewski 
I inni. którzy zarówno w In­
dywidualnych rozmowach jak 
I na zebraniach gromadzkich 
przek-onywall sąsiadów o wYŻ · 

szości gospodarki spółdziel­

czej nad indywidualną. oma­
wiali z nimi statut~ spółdziel· 

cze itp. ' 

Z poważną pomocą miejsco­
wemu akty wo w i pośpieszyli 

kolejarze kutnowscy. któri:y 
wyjaśniali pracującym chło­

pom gromady Długołęka poll· 
tykę naszej partii na wsi. 

W dniu 9 lutego br. 22 ma­
łorolnych i średniorolnych 

chłopów z gromady Długołęka 
zorganizowało spółdzielnię 

produkcyjną, wybierając na 
jej przewodniczącego aktywi­
stę Władysława Wroblew·. 

skiego. Członkami zarządu zo­
stali: Stanisław Stasiak 1 
Czesia.w Wojtasiak. 

DEMONSTRACJE WE WŁOSZECH 
PRZEC.IWKO SCELBIE 

Powierzenie Mar"IO Scelb1e miSJ 1 

tworzenia rządu wywot.ato w talyci1 
Wloszech potężną f•IC protestów. 
M•sy procując• Wioch demon· 
1truJ11 swój protest w fonn1e 
strajków I manifestacji, walCZ'IC 
równocześnie o pop.rawę warun• 
ków bytu. 

w dniu 10 bm. w prowincji LI· 
ąur1a strajkowało około łOO tys„ 
robotników. W czwartek. 11 bm., 
przeszło pół miliona robotn1'1:ów 
w prowincji Lombardra oqłosiło 
strajk protestalyjny. Król~otrwa­
le strajki o<lbyly się w przemy· 
tle chemicznym, metalowym i ce· 
ramicznym w Genui oraz w prze­
myśle tekstylnym I budowl„nym 
w La Spezla. Robotnicy przemy· 
siu chemjczneQo w Savon1e straJ­
kowali przez 24 qodziny, a meta­
lowcy I robotnicy przemysłu ce· 
ramiczneqo - przez 4 qoclziny. 

LI SYN MAN PRZYGOTOWUJE 
Sit DO ZERWANIA ROZEJMU 
Z Seulu donoszą, ie LI ~yn 

Man w wywiadzie udzlelon1m 
przedstawicielowi aqencji As~o· 
ciated Press oświadc:rył, lt ,.Jest 
zdecydowany wznowić działania 
wojenne'", i uprzedi1ł, te .,w wy· 
padl-<u konieczności" wystąpi ni• 
czekaJąc na syqnał za strony A· 
merykanów. 

Li Syn Man nie pow1edziął, kie• 
dy zamierza wznowić dzi~łan•.a. 
wojenne, lecz zainaczył: ,,Czas 
szybko mija. Powinniśmy dz11łać 
szvb_ko. w przeciwnym wypadku 
zq1n1emy". 

PRZEMOWIENIE PREMIERA 
INDll, NEHRU 

p„emle„ lndił. Nehru, przema· 
w1ając na wtecu w Allepp1 (Indie 
połudn1owet, wyra.il QfObo!< • 
zaniepokojenie wobec poczynan 
mocarstw zachodnich na korny. 
nenc1e azJatyckim. Byt mote 
pow•edz1ał Nehru - wpływy mo· 
carstw zachodnich przylmUJ"t O· 
becnie nowe formy. Mimo to 
wpływy te stanowią n1ebe2p1e. 
czenstwo dla Azji. 

PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 
Wydillwany w Wiedniu b1ul•· 

tyn 1nformacy1ny międzynarodo­
wej federacji b . bojowników r'U• 

chu oporu, ofiar I więźniów fa· 
szyzmu, dor\OSI o icontynuowan ;u 
pnyq0otowań wolennych w Niem. 
czech z.achodntch. 

Biufl!!:łyn stwierdza. ·te Adena· 
u4!r zamierza w najbl 1:iszym cza· 
&ie wprowadzi~ w J:ycie nowa u• 

Klasa robotnicza 
-pracujQcym chłopom 

WczoraJ r"obotnlcy Łódzkiej Fabryki Urządzeń lechntcznych f"'Ot· 
poczęlr montai wyc1ąqów ślima><owych dla POM woj. lódzl<ieqo. 
NA ZDJ~CIU: przodownicy pracy, Fel•k• Kujawa 1 Tadeusz Kuezyń. 

ski, montują pierwszy wyc1ąq. 
Fot. A. J , 

Przy stole ślusarskim z zapa­
tem pracuie trzech robotni­

ków . Szybko montują rozlożo· 
ne przed nimi części żelaza. 

W końcowe1 fazie - przykręca­

niu śrub - bierze udział sam 
brygadzista Stefan Pastusiak. 
Wtem zwycięskie „hura" po­
tężnym echem roznosi się po 
warsztacie mechanicznym. 

- Ostatnt Lewar gotów/ Zo· 
bowiązanie wykonatitmy na 
trzy dni przed terminem 
uroczystym glosem ogłasza 
wszystkim ob. Pastusiak. 

Brygada Stefana Pastusiaka 
oraz tokarz SLiwa, kowal Ber· 
wiński I frezer Skowron dla 
uczczenia li Zjazdu partii po­
djęli zobowiązanie wykonania 
w ramach produkcji ubocznej 
100 situk podnośników do 
chłopskich wozów. Produkcja 
ta przeznac:zona iest dta wsi 
województwa łódzkiego. 

- Zobowiązanie nasze 
mówi ob . Pastusiak - wyroslo 
z glębokiego zro~umlenia soj u­
szu robotniczo - chlopskiego. 
Cieszymy się, że produkcja na. 
sza za kitka dni trafi na wieś, 
że ch!opi pracujący od nas, ro­
botników łódzkich, otrzymają 
tak potrzebne im w gospodar­
stwie lewarki korbowe. 

Niełatwa byla realizacja 
tego zobowiq.zania. Natrafiono 
na poważne trudno§ci, bowiem 
fabryka nie posiadała matryc 

staw, „o wydatkach budteto· 
wych". Projekt te J ustawy opar· 
ty Jest na szerequ hitlerowskich 
przep1Sów prawnych, które byly 
częścią skl•dową oqólnej pol1tyK• 
przyqotowywan1a ' r"Olpętywania 
druqreJ wojny światowej. 

Biuletyn podaje także w1aao. 
moścj o konferencJI specJalis1ow 
w dziedzinie uzbrojenia wo!SI< 
spadochronowych, która odbyla 
się w Essen, 

ARABIA ·SAUOY JSKA ODRZUCA 
PROPOZYCJE USA W SPRAWIE 

POMOCY WOJSKOWEJ 

Arabia Saudy )ska odrzuciła 
propozycjt; Stanów Zjednoczo· 
nych w sprawie udzielenia Jej 
pomocy wojskoweJ. Prasa amery­
kańska stwierdza. powołując srt; 
na oficjalne osobistości, ie król 
Ibn Saud zawiadomił ambasadę 
amerykańską, Iż uważa zapropo· 
nowany przez USA projekt ukla· 
du o udzieleniu pomocy wojsko· 
wej za nie do przyjęcia. Odmowa 
ta. - stwierdzają dzienniki ame· 
ryk.ańsk1e - po kilku miesiącach 
tajnych rokowań byla dla przed· 
stawtcieli Departamentu Stanu 
rzeczą nieoczekiwaną. Odmowa 
ta podważa amerykańskie plany 
'1łworzenia bloku wojskoweqo na 
Srodkowym Wschodzie. 

PROJEKT UTWORZENIA „ARMII 
EUROPEJSKIEJ" W KOMISJI 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 
FRANCUSKIEGO ZGROMADZENIA 

NARODOWEGO 
Jak wiadomo, jeszcze w roku 

ubleqfym w komisji spraw zaqra· 
n1cznych francuskieqo Zqroma ~ 
dzenia Narodoweqo rozpoczęła 
się dyskusja nad sprawozdaniem 
Jules Mocha o tzw. „armil euro­
pejskrej". 1 O luteqo br. komisja 
wznowiła dyskusję na t~n temat. 

Jules Moch podkreślił niebez· 
preczełistwo układu paryskieqo 
i stwierdził. że układ ten daje 
całkowicie wolną rękę Nlemc'Jm 
zachodnim. - Teoretycznie -
oświadczył Moch - Niemcy za· 
choclnie nie należą do bloku pól· 
nocno·atlantyck1eqo, lecz w rze• 
czywistości wszystko odbywa się 
w taki sposób, Jak qclyby Niemr•-

wyciskowych. Ale czego nie po. 
trafi dokonać zapal robotni­
ków! Brakujq.ce matryce wy· 
konano z odpadków. 

Nie tylko lewarki produku­
ją Łódzkie Zaklady Urządzeń 
Technicznych . Brygada F'eliksa 
Kujawy, wykonująca przecięt­
nie pol\ad 250 proc. normy, 
montuie wyciqgi ślimakowe 

przeznaczone d!a POM woje­
wództwa !ódzktego. Wczoraj 
po raz pierwszy na stole mon­
tażowym rozpoczęto składanie 
wyciągów ślimakowych. Jesz­
cze w tym miesiącu 240 sztuk 
wyciągów rozejdzie się do Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych, ulatwiając tam pracę 
monterom t traktorzystom. 
Oprócz montażu wydągów śli­
makowych, brygada Kuiawy 
postanowiła w ramach zobo­
wiązań wyprodukować z od· 
padków 20 sztuk taczek gospo. 
darskich. · 

Klasa robotnicza - pracujq­
cym chłopom . Pod tym hasłem 
coraz więcej zakladów metaLo. 
wych na terenie Lodzi przystę­
puje do produkrii narzędzi l 
artylwlów codzie n n ego użytku · 

dla pracujqcej wst 
Robotnicy łódzkich fabryk 

realizując zobowiqzu nia podję· 
te na cześć 11 Zjazdu partit, u. 
macniają sojusz rohutniczo­
clilopski, pomagaią pracującej 
wsi. 

Cka Repubt1M~ Federalna na1eza· 
la do teqo blol<u, 

DZIENNIK LlllANSKI O 'l0S7CZE· 
NIACH TERYTORIALNYCH 

TURCJI WOBEC SYRII 
Dz1enn1k 11bansk1 ,. TeleQraphe•• 

powołując sio na don1es1en1a z 
Noweqo Jorku pisze. że prezy· 
dent TurcJI Bayar . i::>rzcbywa !;-cy 
obecnie w USA. omaw•a z rzą­
dem amerykańskim spraw~ u­
dzie.lenia Turcji pomocy w celu 
oderwania od Syr lt miasta A lep· 
po I przyłączen•a qo do okręąu 
Aleksandretta, który został prz~z 
TurcJę oderwany od Syrii już 
przed druąą woJną światową. 

600 H.ONOLflWCf\W I P<llF"MY· 
SŁOWCOW NIEMIEC ZACHODNICH 

DOMAGA SI~ ROZSZERZENIA 
HANDLU Ml~OZYSTREFOWEGO 

W Borl1nte odbyła się ostatnio 
OQólnon1em1ecka konferencja QO· 
spodarcza. w któref obok przed· 
staw1ciel1 N1em 1 ~ck1ej Republiki 
Demokratycznej wzięło udz•ał 
600 handlowców • przernysłow· 
ców z Niemiec zachodnich. 

Przedsti!wlc1el• l<ół gospoda„. 
czych Niemiec zachodnich pod· 
kreślah w swoich przeniow1e­
n13.:h, te handeł m1ęd7ystrefowy 
stanowi ważne oqn1wo łącznośc.i 
między obu częściami N1ern1~r.. 
Dl•neqo też zat~dali oni usu„ię„ 
c•a ws1elk1eh tH'" ZPł\Zk<Y.ł . któ~e 

utrudniają wymianę handlową 
między Niemcam • wschodnim I 
zachodn1m1. aby w ten sposób na 
qruncle qospodatczym przyczy. 
nić się do i:Jednoczen1a 01czyzny. 

ADENAUER SPRZECIWI/I ~lt 
UREGULOWANIU SPRAWY 

AUSTRIACKIEJ 
Jak donosi z Bonn aąencfa 

AON. Adenauer. w fedneJ z ost;:it. 
nich rozmów telefonicznych 79 

swoim przedstawicielem w Berii· 
nie - Blankenhornern. polecił 
przekaz at sakr"etarzow1 stanu 
USA Dullesow• prośbę, w l<tórej 
wskazuje. te przy omawianiu 
problemu austrlack1eqo na Won· 
ferencj1 czterech m1n1strów 
spraw zaqran1cznych należy btz· 
warunkowo starał się o to. aby 
traktat austriacki orze·w1dywał 
możność zwląunla Auslrlł soju· 
szem wojskowym z mocarstwami 
zachodnimi. 

Adenauer prosił zakomunlko· 
wać Dullesowi, że jeqo •dan iem 
nie wskazane byłoby definityw• 
ne roz:strzyqniecle problemu au• 
str1ack1eqo, wystai'czyłoby prze• 
dysl~utowan1e teqo problemu, 

• 
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Zawarcie ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeństwie 
odpowiada dążeniom i ·interesom narodów Europy 

Polska a problem niemiecki 

Nasz naród z ufnością śledzi 
przebieg konferencji berlińskiej 

Wypowiedzi Przemówienie 
BERLIN, 11. Z. 

W dniu 10 bm. minister spraw zagranicznych W. M. Mo­
łotow wyirłOfllł na konferencji ~terech ministrów 1praw 
zagranicznych następujące ppemówienle w sprawie za­
pewnlenlll., bezpieczeństwa w Suro pie: 

Obe<:na konferencja po-
łwięclła wiele uwagi proble­
mowi nlemie<:klemu. Wyjaś­
niło s ię, że zachodzą istotne 
rozb ieżności mi~zy stanowi­
sk iem trzech państw zachod­
nich a stanowiskiem Związku 
Radzieckiego, który wyrata 
punkt widzenilll szeregu 
państw europejskich. 

Delegacja radziecka przy­
wiąruje dużą wagę do prze­
prowadzonej dyskusji w spra­
wie Niemiec. Uwatamy, że 
dyskusję tę naleiy konty• 
nuować. 

Narody nasze ulntere10wa­
ne ą w tym, by rozwi1tzan1.a 

problemu niemieckiego nie 
odraczano w nieskończoność. 
Należy kontynuować wysiłki 
w kierunku m<>żliwego zbli­
żenia i uzgodn ienia naszych 
pozycji. Trzeba zapewnić za­
dowalające z punktu widze­
nia wszystkich naszych 
państw I wszystkich miłują­
cych pokój krajów Europy 
rozwiązanie problemu n ie­
mieckiego. Powinno ono od­
powiadać zasadom zachowa­
ni.a pokoju i wolności naro­
dowej Niemiec, a jednocześ­
nie zapewnić posumowanie 
interesów narodowych I bez­
pieczeństwo wszystkich naro­
dów Europy. 

Tworzenie prŻeclwstawnych 
ugrupowal\ wojskowych 

prowadzi do woJny . 

Rzecz-. kt6rej nalety unl­
kać, jest rozbicie Europy na 
ugrupowania wojskowe. Mu­
szę przypomnieć w zwlqzku 
z tym słowa pana Edena, wy­
powiedziane na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów 25 wrześni.a 
1936 roku przeciwko podzia­
łowi państw na poszczególne 
ugrupowania. Oświadczył on 
wówczas: „Ostatn ią rzeczą, 
jaką pragnęlibyśmy widzieć, 
są państwa podzielone na o­
oozy <Xlpowlednio do lch for­
my nądów". 

Przeżyliśmy już dwie wol­
ny światowe. Zarówno pierw­
szą, jak i drugą wojnę świa­
tową poprzedzało rozbicie 
Europy i n ie tylko Europy na 
przeciwstawne sobie nawza­
jem wojskowe ugrupowania 
mocarstw. 

Przed pierwszą wojną świa­
t<>wą powstało najpierw u­
grupowanie austriack<> - nie­
mieckie. Przekształciło się ono 
w „trójprzymierze" - Niem­
cy, Austro - Węgry i Włochy. 

W odpowiedzi na utworze­
nie tego ugrupowania powsta­
ło drugie ugrupowanie. Utwo­
rl!Ołly został najpierw sojusz 
francusko - rosyjski. Następ­
nie pojawiło s ię „trójporozu­
mienie" czyli „Ententa". które 
zjednoczyło Rosję. Francję i 
Anglię. 

W ślad za ukształtowaniem 
się zarówno pierwszego, jak i 
drugiego ugrupowania wy­
buchła wojna światowa. Była 
to w zasadzie wojrui między 
wspomnianymi dwoma ugru­
powaniami mocarstw. 
Również drugą wojnę świa­

tową poprz@dzilo utworzenie 
ugrupowań mocarstw. 
Pamiętamy, lle wnawy wy­

wołało powstanie ugrupowania 
znanego wówczas pod nazwą 
„oś Berlin-RLym". Ugrupowa­
nie to z.nalazlo swe uwieńcze­
nie w tzw. pakcie antykomin­
ternowskim, podplBanym przez 
Niemcy hitlerowskie, faszy­
stowskie Włochy i mllitary­
styczną Jap<mię. Międzynaro­
dowy Trybun.at Woj.skowy w 
Tok io w latach 1946-1948 p<>­
twierdził, że wł.aśn!e to agre­
sywne ugrupowanie, które 
przeciw.stawiało się innym 
państwom. rozpętało drugą 
wojnę światową. Wypada w 
związku z tym przypomnieć 
6łowa Eekretarza Stanu USA 
Cordell Hulla . który w 6woim 
czasie powiedział: „Chociaż 
pakt, zewnętrznie rzecz biorąc 
zawarty został w celu samoo­
brony przl'<:I komun izmem, byl 
on raktycznie krokiem wstęp­
nym do dalszej ekspansji za 
pomocą środków przemocy ze 
6trony zbójeckich pańtitw". 

Druga wojna światowa zo­
stała najpierw rozpętana na 
Zachodzie - w Europie. Po 
upływie 2 lat mllibaryatyczna 
Japonia napadła na Stany 
Zjednoczone - na Wschodzie. 

Fakty te wypada przypom­
nieć, a by pa trzeć trzeźwo na 
wydarzenia rozgrywające się 
obecnie. · 

Od naszych krajów zależy, 
czy trzecia wojna światowa 
nru;tąpl, czy też nie nastąpi. 
Jeżeli Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Francja I 
ZSRR p<J6f.anowią nie dopuś­
cić do nowej wojny światowej 
- to mogą tego dokonać. 

Aby nie dapuśclć do nowej 
wojny, musimy liczyć 6ię z 
lekcjami hi1>torii. Przede 
wszystkim trzeba stwierdzić, 
że jeśli nie chcemy dopuścić 
do nowej wojny śwlatowej -
a oznacza to jednocześnie nie­
dopuszczenie do nowej wojny 
w Europie - to należy uczy­
nić wszystko, aby nie dopuś­
cić do utworzenia w Europie 
wojsk<>wych ugrupowań 
państw przeciwstawiających 
się sobie nawzajem. Nie wolno 
przy tym i;apomlnać o s'IOCze­
góln le n iebezµiecznej roli, ja­
ką odegrał militaryzm nie­
miecki w rozpętaniu zarówno 
pierw&zej wojny światowej, 
jak i qruglei wojny światowej . 

Znarte powszechnie takty lat 
ostatnich świadczą. że k<>ncep­
cja utworzenia ugrupowań 
wojskowych przeciwstawiają­
cych się przede wszystkim 
Związkowi Radzieckiemu I 
krajom demokracji ludowej 
je6t wcielana w życie. Drogę 
w tym kierunku utorował u­
tworzooy przed pięciu laty 
blok półr.ocno - atlantycki ze 
Stanami Zjednoczonymi 1 
Wielką Brytanią na C?.ele. 
Właśnie blok pólnocno-atlan. 

tyckl pcha obecnie wszelkimi 
sposobami naprzód plany u­
tworzenia ugrupowań wojsko. 
wych w Europie, Azji, w stre· 
fie Pacyfiku oraz na Bliskim 
i Srodkowym Wschodzie. 

Pakt północno - atlantycki 
przypomina pod wieloma 
wz.gl~ami pakt antykominter­
nowski, który doprowadzi ł do 
wybuchu drugiej wojny świa­
towej. Nie ulega wątpliwości, 
że los paktu północno-atlan · 
tyckiego nie b~zie lepszy od 
losu paktu antykommternow­
skiego. To, co okazało się nle­
rea lne w la tach trzydziestych, 
jeśli chodzi o plany wymierzo­
ne przeciwko Związkowi Ra· 
dzleckiemu, nie może okazać 
się bardziej realne w latach 
pięćdziesiątych lub sześćdzie­
siątych. 

„Europejska wspólnota obronna" 
unlemo!liwł zawarcie 

traktatu pokoJowego z Niemcami 

Na obecneil konrerencjl l:>er­
!iń;; k1ej poświęc i hśmy Oc:tywi­
ście apecj a lną uwagę proble­
mowi niem ieckiemu i sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. , 

W związku z tym delegacja 
radziecka podkreślała wielo­
krotnie niebezpieczeństwo 
tkwiące w planach ulworzen•a 
„europejskiej wspólnoty o­
bronnej". Plany te nie daJą 
się pogodzić z uznaniem ko­
niecznośc i wpewnienia naro­
dom Europy be:z.pieci.eilstwa 
zbiorowego. 

Panowie B'dault. Eden 
Dulles bronili tu konieczności 
utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej". 

Twierdzą oni, że pian ten 
nie jest rzekomo skierowany 
przec1wkl> Związkowi R~dl.lec­
kiemu i krajom demokracji lu­
dowej Czyni się tu a luzje, że 
rówmeż w raz.ie utworzenia 
„europe jsk ie j wspólnoty obro n. 
nej" , tj . ta k zwa nej „a~mi! eu­
ro peisk ej" , obeimującei . rów­
n ież l remilita ryoow<1 ne Niemcy 
zachodnie, Związek Radziecki 
i inne miłuj ące pokój kraje 
eurape j ~ ldf' 'i.Jęd~ rzekomo m1ó· 
ly gwarancje bez.piecz.eilstwa. 

Czy tak jest w istocie rze­
czy? Oczywiście, te nie. 

Wszelkie gwarancje bezpie­
czeństwa w Europie zakładają 
przede wszystkim Istnienie 
gwarancji przed odrodzen em 
militaryzmu niemieckiego, któ­
ry dwukrotnie w ciągu 25 I.at 
wtrącał w otchłań wojny na­
rody europejskie. Tymczasem 
plany mocarstw zachodnich w 
sprawie utworzenia „europej­
skiej wspólnoty obronnej", to 
jest bloku wojskowego z u· 
działem Niemiec zachodnlch, 
prowadz!! nieuchronnie do 
wskrzeszeni.a militaryzmu nie­
mieckiego. Wobec tego, 7.e 
Niemcy zachodnie rozporzą­
dzają najwięks7.ym potencja· 
!em wojennym przemysłowym 
i największym i rezerwami 
ludzkimi, militaryzm niemiecki 
odgrywać będzie w „europej­
skiej wspólnocie obronnej" 
główną rolę. Tak w·ęc lącząc 
gwarancje bezpieczeństwa dla 
Związk u Radzieck iego z utwo­
rzeniem „europejskiej w~póino· 
ty obronnej" , moca rstwa za­
chodnie powierzają przez to 
samo rolę gwaranta bezpie­
czeństwa militaryzmowi 
n .emieckiemu, któr ego odbu· 

I 

min. Mołotowa na konferencji berlińskiej ludzi pracy 
Przebieg konferencji Wiei.klej Czwórki łledzę r. wlelk11 

uwagą. Po prostu „zatrzęsło" mną, &dy przeczytałem o tzw. 
pianie Edena. Ten człowiek chce po prostu Anschlussu 
NRD do Niemie<: zachodnich, chce, by całymi Niemcami 
znów rządziła klika kapitalistów i hitlerowskich genera­
łów. Przecież pod tak im „planem" podpisałby się e.am Hi­
tler, gdyby żył. A do tego ten całr „plan" zamaskowany 
jest rzekomo „wolnymi wyb<>rami". Tak, to byłyby wolne 
wybory, ale dla faszystów i ich protektorów - fabrykan­
tów i obu.arników. 

dowa stanowi właśnie główną 
groźbę dla bezpieczeństwa Eu­
ropy. 

Dotychczas mocarstwom za­
chodnim nie udało slę utwo­
rzyć „europejskiej wspólnoty 
obronnej" wobec stanowczego 
oporu narodów krajów euro. 
pejsklch. Obe<:nle mocarstwa 
zachodnie, udzielając słownych 
obietnic w sprawie „gwaran­
cji" bezpieczeństwa dla Zwią · 
zku Radzieckiego i innych kra. 
jów, chcą wykorzystać te swo­
je słowne obietnice w tym ce­
lu, aby doprowadzić wreszcie 
do utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej". 

Utworzenie bloku wojsko­
wego sześciu krajów europej­
skich - Niemiec zachodnich, 
Francji, Włoch, Belgii, Ho­
landii, Luksemburga - ozna­
czałoby przeciwstawienie ich 
reszcie Europy, pogłębienie 
rozbiela Europy, wzmożenie 
napięcia międzynarodowego I 
zagroziłoby żywotnym lntere· 
som wszystkich narodów eu­
ropejskich, w tym również 
interesom narodu niemieckie­
go, Nie jest oczywiście przy­
padkiem, że „europejska 
wspólnota obronna" stanowi 
wąskie I ?.amkn!ęte U!(l'upo­
wanle wojskowe, do którego 
nie dopuszcza alę innych 
państw Europy. 

Plany mocantw zachodnich 
!J't'Zewidują, że z chwilą utwo· 
rzenia „europejskiej wspólno­
ty obronnej' wejdzie w życie 
tak zwany „układ boński", 
który, wraz z „układem pa­
ryskim",· umożliwia stacjono· 
wanie w centrum Europy ob­
cych sił :zbrojnych w ciągu 
50 lat. Jest to oczywiście cał­
kowicie sprzeczne z wymoga­
mi zapewnienia bezpieczeń-

stwa Związku Radzieckiego 
oraz z wymogami zapewnie­
nia normalnego pokojowego 
życia narodów Europy. 

Utworzenie „europejskiej 
wspólnoty obronnej" oznacza· 
loby przedłużenie na cza. nie­
ograniczony podziału Niemiec 
na dwie części I unlemotl!wl• 
łoby zawarcie traktatu poko· 
jowego z Niemcami, co jest 
sprzeczne z elementarnym! 
wymogami zapewnienia be;r:­
pleczeń~twa w Europie. 

Co mogą oznaczać deklara­
tywne oświadczenia o •• gwa· 
rancjach" bezple<:zeństwa dla 
Związku Radzieckiego ze 
strony Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii? B~ąc 
czołowymi uczestnikami blo- . 
ku północno · atlantyckiego, , 
którego częścią składową m! 
być „europejska ws-pólnota 
obronna", Stany Zjednoczone 
I Wielka Brytania staną się 
partnerami zremllitaryzowa­
nych Niemiec zachodnich. W 
takiej sytuacji nie mogą one 
być gwarantami bezpieczeń· 
stwa Związku Radzieckiego 
przed napaścl11 ze strony mi­
litaryzmu niemieckiego. 

Należy J)'l'zypomnleć, że na· 
wet w myśl postanowień u­
kładu z Locarno Wielka Bry· 
tania I Włochy, które wystę­
powały w roll gwarantów 
status qu°'FrancJI przed grot· 
bą napaści ze strony milita­
rystycznych Niemiec, nie na· 
leżały do jednego bloku wo­
jennego z Niemcami. 

Wszystko, co wvzej powie· 
działem, dowodzi, że p la­
ny utworzenia 1,europeJsklej 
wspólnoty obronnej" nie mogą 
służyć utrwaleniu pokoju I 
bezpieczeństwa w Europie. 

urzeczywistnienie systemu 
bezpieczeństw.a :tbiorowego 
może przyczynić się do stwo­
rzenia warunków bardziej 
sprzyjających uregulowaniu 
problemu niemieckiego, ponie­
wai wyklucza wciągnięcie tej 
lub innej części Niemiec do 
ugrupowań wojskowych l u­
suwa w ten sposób jedną z 
głównych przeszkód na drodze 
do utworzenia jedn<>l ilego, mi­
łującego pokój i demokraty­
cznego państwa niemieckiego. 

Rozumie się samo przez się, 
te tworząc system bezpie­
czeństwa zbiorowego nie moż­
na nie liczyć się z faktem, t.e 
Niemcy pozostają na razie roz­
bite na dwie częAci. Wypływa 
z tego jeden ważny wniosek, 
a mianowicie, że Larówno In­
teresy utrzymania pokoju w 

Europie, fak l Interesy samego 
narodu niemieckiego wymaga­
ją, ażeby do czasu zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i połączenia Niemiec w 
jedno państwo, uczestnikami 
systemu ogólnoeuropejskiego 
bezpieczeństwa zbiorowego 
były oook innych państw La• 
równo Niemiecka Republika 
Demokrat,Yczna, jak i Niemiec­
ka Republika Federalna. i a­
by działały one zg<Xlnie z za­
sadami l celami tego systemu. 

Delegacja radziecka uważa, 
że obecna konferencja uczyni­
ła by doniosły krok naprzód w 
kierunku utrwalenia pokoju w 
Europie, gdyby jej uczestnicy 
osiącnęli odpowiednie porozu­
mlP.nle wychodzl\Ce z założe­
nia uznania !del zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie. 

Przebieg 15 posiedzenia 
konferencji berlińskiej 

Na 15 posiedzeniu konferencji mlnlslrów spraw &a&ra­
nlcznycb czterech mocarstw 10 bm. przewodniczył mlnlater 
W. M. Molofow. Wnloail on przemówienie w sprawach 
objętych dru1lm punktem ponl\dku dziennego oraz przed· 
stawił proPQ?.ycje w aprawle upewnienia be:r.pleczedstwa 
Europy I w sprawie ogólnoeuropejskleco układu o bezpie­
neństwle zbiorowym. 

Zarządzono następnie przer- jektu. Wynlka!ą one przede 
wę w obradach, po której za- wszystkim z tego, te nie prze­
brał głos sekretarz stanu USA stud iowano dokładnie prO\J')­
Dulles, Oświadczył on, że pro- zycjl radzie<:kiej. Jedynie ml­
pozycje radzieckie dotyczą nister Eden odrzucił tę propo. 
dwóch zagadnień. Jedno za- zycję. . 
gadnienie związane jest z pro- . Jakiet są rerułtaty dzi5iej­
blemem niemieckim, a drugie szej dyskusji? Przedstawiają 
- z kwestią bezpieczeństwa w się one następująco: 

Min!11ter Mołotow od razu zdemaskował tę pr()!>Ozyc}ę. 
Oświadczył on, że ten „plan" stanowi bezpośrednią groźbę 
dla utrzymania pokoju w Europie, a przede wnystkim 
groźbę dla bezpieczeństwa państw cąaiaduj11cych r. Niem­
cami. Projekt wniesiony przez ministra Mołotowa w spra­
wie ogó!non iemieckich wyborów jest dla mnie i na pewno 
dla milionów ludzi na całym świecie wyrażny i jasny. Do­
piero takie wybory dałyby Niemcom możnoś~ wypowie­
dzenia się, czy che• Adenauera i jego hitlerowskich mini­
strów, czy też chcą zjednoczenia &wojej ojczywy i pokoju. 

Państwa sąsiadujące z Niemcami, to przede wszystkim: 
Polsk.a, Czechasłowacia i Francja, i one byłyby naratone 
na groźbę wojny, gdyby w Niemczech doezli do wł.adzy 
faszystowscy odwetowcy. Dlatego tet my, Polacy, popiera­
my ministra Mołotowa, bo przemawia on w Berlinie rów­
nież l w naszym imieniu I interesie, bo nie chcemy mieć 
znów u boku faszystowskich Niemiec. Ta sprawa mnie 
osobik ie intere-suje, oo jestem łodi:ianinem I przeżyłem 
okupację. Hitlerowcy wpędzili do grobu mego ojca, w:y­
wieźli na ciężkie roboty moją żonę, a sam niemało od 
nich ucierpiałem I dobrze ich poznałem. Wówczas !dawało 
ml się, że wszyscy Niemcy All jednakowi, te YMzyscy ,8!\ 
hakatystami. Ale po wojnie otworzyły mi się oczy. Dowie­
d.zialem się, źe równie! I wielu Niemców 1iedr.ialo w obo­
Zl!Ch koncentracyjnych, że równiet Niemcy, a zwłaszcza 
robotnicy, działali w podziemiu i prowadzili wal.kę przeciw 
Hitlerowi. Ci ludi.ie kierują obecnie Niemiecką Republi'ką 
Demokratycz.ną, ci Niemcy p<>trafili już wychow.a~ nową, 
postęp<>wą młodzitt i radośoią n.!!.paWA mnie fakt, te w 
NRD rozwija się potężny ruch obrońców pokoju, w kt6· 
rym uczestniczy wiele milionów ludzi. Z uwagą czytam 
w gai;etach wszy stkie wiadomości o wspa·nlałej po!tawie 
robotników w Niemczech zachodnich. którzy wszelkimi 
możliwym\ sp06obami J)l'zeciwstawia)• aię obłędnej polity­
ce Adenauera i jego bandy. 

Nasz naród z ufnością . śledzl pueb!eg konferencji be'l'o 
l!i\skiej. Z jej przebiegu widzi on wyrał.nie, Jak wielk- siłę 
stenowi obóz; pokoju I '!>Ostępu , który tam, w Berlinie, re­
prezentuje delegacja radziecka ~ towarzyszem Mołotowem 
na C'l.ele. 

!'RPA.N 8TAiqczAK 
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Zreallzu)my lde«: ogólnoeurope}sklego 

bezpieczeństwa zbiorowego 

Europie. Jeśli chodzi o pro- l. Delegacja radziecka od­
blem niemiecki, to sekretarz rzuca koncepcję twO!"lerua 
stanu USA oświadczył. że pro- przec!wgt.awiających się llOble 
pozycje radzieckie nle zawie- nawzajem ugrupowań wojsko. 
rają rzekomo nic nowego. wycb. Wysuwa ona ldeę zbio-

• • • 
Dawno Jut z takim zainteresowaniem nie czytałem &aret 

nie słuchałem komunikatów radiowych, jak właśnie 

w dniach toc!ącej się obecnie konferencjl czterech mini­
strów w Berlinie. Do ZA!ntere1<1wania tego przyczynia slfl 
nadi.ieja, jaką wszyscy pokładamy w tych obradach: na­
ddela na uregulowanie problemu niemieckiego, a tym u­
mym n.a przybliżenie możliwości trwałego pokoju na świe­
cie. 

PytaJą nas, jaka wlaśclw1e 
jest alternatywa „europejskiej 
wspólnoty obronnej?" Czym 
można zastąpić „europejską 
wspólnotę obronną", gdy zre­
zygnuje się z planów jej utwo­
rzenia? Kwestia ta bud1.i 
szczególne zainteresowanie we 
Francji, co uwa'żamy za zupeł­
nie naturalne. 

Odpowiadamy na to pytanie: 
zamiast planów utworzenie 
„europej~kiej wspólnoty o­
bronnej" należy w praktyce 
zrealizować ideę bezpieczeń­
stwa zbiorowego dla wszyst­
kich narodów Europy, Należy 
zapewnić bezpieczeństwo w 
Europie wszystkim krajom bez 
względu na różnice w ich 
strukturze społecznej. 

2 września 1947 r. zawarty 
został w Rio de Janeiro ukła~l 
mi~zyamerykańskt o pomocy 
wnjemnej. Sygnatariuszami 
tego układu są Stany Zjedno­
czone i wszystkie republiki 
Ameryki Laciń$kiej. Układ ten 
zawarto już po powataniu 
ONZ. Nikt nie uważał go 7.a 
niedopuszczalny Jub zbyteczny. 

Zachodzi pytanie - dlaczego 
mógł dojść do skutku między­
amerykański układ o pomocy 
wzajemnej, a nie może Istnieć, 
powiedzmy, europejski układ o 
bezpieczeń&tw!e zbiorowym w 
Europie? Nie, nie ma żadnych 
podstaw do odrzucania tego 
rodzaju propozycji. Układ taki 
daje się w zupelności pogodzić 
:z Istnieniem ONZ. 

W przekonaniu, że rozwiąza­
nie kwestii zapewnienia bez­
pieczeństwa w Europie, jak 
również zadań utnymanla 
powszechnego pokoju możliwe 
jest tylko w drodze zbioro-
wych wysiłków wszystkich 
państw mi łujących pokój, 
Związek Radziecki uważa za 
konieczne, by zamiast prze­
ciwstawiania jednych państw 
innym państwom europejskim, 
stworzony został ogólnoeuro­
pejski system bezpieczeństwa 
zbiorowego. System ten po-

1 rowego bezpieczeństwa w Eu-
wlnien przewldyw.!l.ć śclslą Om.3wiając z kolei zagadn e- ropie, 
współpracę wszystkich państ-lll nie bezpieczeństwa w Europie 2 Delegacja radziecka chc!a­
eu!'opejskich, aby nie dopuś- Dulles powiedział: Stany Zje- laby wiedzieć, cr.y Idea zbioro­
cić do pogwałcenia pokoju w dnoczone nie mają prawdopo- wl!go bezpi eczt'ństwa możliwa 
Europie, aby w wypad.ku po- dobnie uczestn !czyć w propo- jest do przyjęcia. Jeśli kon­
gwałoenia pokoju udzielić nale nowanym układzie 0 bezpie- cepcja ta zostanie odriucona 
żytej odprawy; jednocześnie sy· czenstwie zbiorowym w Euro- wówczas projekt odpadnie Je­
stem ten powinien przew1dy. ple. Jednakowoż pod pewny- śli ?.aś Idea zbiorowego bez­
wać odpowiednie konkretne mi wzgl~am1 projekt ten od- pleczeństwa nie zostanie od­
zobowiązania państw, nie wy- nosi eię także do Stanów Zje- rzucona I jeśli wysunięte io­
łączając zobowiązań natury dnoczonych. Chociat projekt staną propozycje uzupelnlalą­
militarnej, aby uczynić go ope- - oświadczy! sekretarz stanu ce I modyfikujące projekt ra­
ratywnym, skutecznym. USA - nie stawiR zagadnl '- dzle<:kl, wówczas można bę· 
Już na kilka lat przed dru- n!a całkiem jasno, to jedna1' due rozpatrzyć te wni<>&kt. I 

gą wojną światową rząd ra- proponowany układ w spra- * * * 
dzleck i podkreślał wielokrotnie wie bezpieczeństwa zbiorowe- Mln!~trow! Mołotowowi od-
znaczenie 9prawy bazpiet"l:eń- go w Europie ma zastąpić pAkt powledz!lł/ sekretarz stanu 
stwa zbiorowego. Wówczu atlantycki, USA. Dulles. · 
głównym pn.eciwnikiem kon- Następnie przemawiał mini. Dulles wyra1lł 'tgodę z tą 
cepcji bezpieczeństwa zb\Qro- ster Bidault, który powtórzył częścią propozycji radzieck iej 
wego był rząd hitlerowski. Hl- tezę Dullesa, że prop0zycje ra- „o Ea(J('wnienlu bezpiec:zeń­
tier, który snuł plany agresji, dzieckie rzekomo nie wnoszą stwa w Europie", w której mó­
był ze zrozumiałych wzgl~ów nic nowego do problemu nie- wi się. te rządy Francji, An· 
przeciwnikiem bezpieczeństwa mlecklego. glii., USA I ' ZSRR wbowl4zuJą 
zbiorowego. M!nlster Eien podkre§lit m się do kontynuowania wysil. 

wstępie, że vakt atlantycki k6w uruer:zający<"h do zado-
Dlaczego Jednak z punktu wl· Jest podsta•Ną polityki mo- I wt 

ni -~ 1 wa ającego ror ązania pro-
dze a lntere,,.,w utrwa enta carstw zachodnich Usilowal blemu nlemfeckJego; net.-O-
pokoju narody europejskie w 0 • on dowieś", że pakt ten n!ko- I t J ta · k b hecnych warunkach nie miały- " m as ego 5 noWls 0 wo ee 

mu nl·e •agraża I że ma rze· wnf-ltu o wyc~fan1·e w ciągu by urzeczywistnić !del bezpie- ~ ~ . v 
czeństwa zbiorowego 1 zawrzeć komo charakter obronny. 6 miesięcy wojsk okupacyj-

ól Nie możemy zrezygnować z nych z NiemJec pozostaje bez 
odpowiedniego układu og no- paktu atlantyckiego - powie- zmian. europejskiego? 

dział brytyjski minister spraw Na temat drugiej propozycji 
Zawarcie ogólnoeuropejskie- zal(ranlcznych. dotyczącej układu ogólnoeuro-

go układu o bezpieczeństwie w odpowiedzi na powyższe pejsk!ego w s.prawle be7.pie­
zbl<>rowym w Europie b~zle przemówienia minister Molo- czeń3twa zbiorowego w Euro­
zgodne z najgłębszym dąże- tow zwrócił uwagę na nie- ple delegacja amerykań~ka nie 
niem narodów Europy do u- które zagadnienia zwląlane z wypowie się, poniewet Stany 
trwalenia pokoju. Stan ie się kwestią niemiecką I z projek- Zjednoczone nie malą uc,:es-
to doniosłym wkładem do tem układu o bezpieczeństwie tniczy(: w tym układzie 
sprawy utrwalenia pokoju na zbiorowym. FraricuF.ki minister spr.qw 
całym śyvie<:ie. W zakońC?.enlu swego prze- zagranicznych, Bidault. złożył 

Mamy więc przed sobą nie- mówienia minister Mołotow oświadczen ie, 1 którego wyni­
łatwe, lecz możl iwe do urze- powiedział: ka, że propozycje radzieckie są 
czywlstnlenia zadanie. - Słyszeliśmy tu krytyczne nie do ?LlYjęcia dla delegacj i 

Moje za(nteresowanle µobUd"ta Jet1zcze takC dodatko \vy: 
znam dobrze Niemcy, znam kraj I l\te-ratun; n\em\~c'k-. 
Wiem, że w dziejach Niemiec &!lny był zawue nurt demo­
kratyczno-postępowy. Wiem, że w dniach kl~kl mojego 
kraju byli pisarze. działacz.e i artyści niemieccy, którzy 
wspólczuli mojej ojczyf.nie. którzy walczyli o to, by naro­
dy polski I niemiecki mogły kiedyś żyć ze aobą w zgodzie. 

ZwYcif:stwo Armil Czerwone; nad hitlerowskim faezyz­
mem w roku 1945, otworz.ylo dla nas te możliwości. Od lat 
mi~zy Niemiecką · Republiką Demokratyczn4 a Polską Lu­
dową rozwija się I pogłębia pr:r.yjaźń, oparta na zaSAd.ach 
WMlemnego zrozumienia i wzajemnych Interesów narodo­
wych. 

Ale obok tego niepokojem napawa nas fakt, te w Niem­
czech r.achodnich reaktywuie .si~ Wehrmacht I dopuszcza 
do głosu byłych hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. 
Zjednoczenie Niemiec w jeden organizm państwowy może 
nastapić jedynie w oparciu o uchwałv jałtańskie I pocz­
damskie, o ldórych na obecnej konrerencj\ berlińskiej mini­
ster Mołotow przyp()minać musi przedstawicielom mo• 
carstw zachodnich. Wydaje s i ę, że miniltrowie Bid.ault, 
Eden i Dulles mają z.byt krótką pem!ęć. 

Jednakże mimo różnic, jakle ujawniła l ujawni jeszcze 
tocz.ąca się konferencja, porozumienie w sprawach zasad­
niczych nie )e6Ł niemożliwe . Ja.sno sformułowane propozy­
cje delegacji radzi e~kiej st.~nowią p!at:zczyzne. na jaki~J 

motna dojść do porozumienia. Potrzebna jest tylko dobra 
wola ze strony przedstawicieli mocarstw r..achodnich. 

JAN KOPROWSKI 
literał uwagi na temat na9zego pro- francu skiej. 

Musimy kontynuować wy- ·--------------------------------------------------.... .;... s!Jki zmierzające do rozwią-1 
zania problemu niem!eckie!{o 
w sposób zadowalający. To, 
czego nie osiągniemy na obe­
cnej konferencji, możemy po­
starać się osiągnąć w naj­
bliższym czasie, nie odkłada­
jąc bynajmniej pokojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiego w Imię realizacji 
takich lub Innych separatysty­
cznych planów. 
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miec na Msadach demokraty· 
cznych i pokojowych. 

Jednocześnie cztery mo­
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Kalendarzyk 
herlińslii 

W toku obrad konrtrencJI berlłflskłel przewodnlCZl\CJ' rad1tec­
kJeJ del e gacJł minister Mołotow xłotył 1i:ere:c konstruktywny~b 
wnlo.k6w. zmlerującycb do osłabienia napięcia mtędzynaro­

dewego t iapewnJenta betpleczeństwa narodom. 
D1a przypomn.lenla przebieg-u obrad konterencJI, a takt• t1la 

ulatwtenJa pracy afłlll.oron1, podajemy ponJżeJ krótki przert~ll 
dotycbczuowego pn:ebie1u dysku1Jł. 

1)5 I Roi.poczęły s ię w Berlinie obrady konferencji mi­
l nistrów spraw zagranicznych ZSRR, Francji, W. 

Brytanii i USA. Minister Molotow proponuje na­
stępujący porządek obrad: 

1 środki zm i erzające do zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych l kwestia zwoła­

nia konferencji ministrów spraw zagranicznych Francji, 
Anglii, USA, : -w. Radzieckiego i Chińskiej Republiki Lu· 
dowej. 

2 Problem niemiecki i zadania zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy, 

3 Sprawa austr iackiego traktatu pokojowego, 

26.1 Ministrowie Francji, W. Brytanii i USA przyjmują 
zaproponowany przez ministra Mołotowa porządek 
obrad konferencji. Minister Mołotow w związku 

z p:erwszym punktem porządku dziennego proponuje 
zwolan ie w maiu--czerwcu konff'rencji pięciu. 

- My czterej - mówi mlnlBter Mołotow, uzasadnia­
jąc proJekt zwołan ia konferencji pięciu - repre:&en~uje­
my 450 mlłlonów Judd. Gdyby wśród nas był również 
mln. Czou En-lal, reprezentowalibyśmy :.;o milionów. 

27 I Sekret.arz stanu USA - Dulles odrzuca projekt 
• zwołania kop.terencjl pięciu. 

Minister Bidault próbuje dowieść, że konferencja 
taka nie może dać pozytywnych rezultatów, ole jedno-
cześnie nie wyklucza możliwo:icl przedyskutowan ia 
wspólnie z przedstawicielem Chin sprawy Indochin 
l kwestii koreań.sk lej. 

Minister Mołotow zgłasza propozycję zwołania 28.1 w roku 1954 światowej konferencji w sprawie po-
wszechnej redukcji zbrojeń. Redukcja zhrojeń jest 

bowiem jednym z warunków osła~ienia napięcia mię­
dzynarodowego. Równocześnie , wobec braku porozumie­
nia w sprawie pierwszego punktu porządku dziennego, 
minister Mołotow występuje z wnioskiem o Powołanie 
komisji dla rotpatrzenia tej &prawy. 

W wyniku dyskusji uzgodniono, fe zwołane zostanie 
zamknięte po1iedzenie, na którym czterej ministrowie 
powrócą do sprawy zwołania konferencji " pięciu. 

29 I J, F. Dulles próbuje zamknąć ' dyskusję nad pierw­
. , szym punktem porządku obrad. Minister Mołotow 

- zgłasza sprzeciw, przypominając, że pierwszy punkt 
obejmuje trzy grupy zagadnień: militarne, polityczne 
i gospodarcze. Zagadnienie militarne nie zostało tymcza­
sem przedyskutowane. 

Po wznowieniu dyskusji minister Bidault zgłasza pro· 
jekt rezolucji, w której proponuje, aby USA, Francja, 
ZSRR i W. Brytania połączyły swe wysiłki w komisji 
rozbrojeniowej ONZ tak, aby komisja ta mogla osiągnąć 
porozumienie co do podstawowych zasad rozbrojeni.a. 

Ministrowie postanawfajo, omów\c powyi.szą propozy­
cji:, i!'k również propozycji:: ZSRR w sprawie światowej 
konferencji rozbrojeniowej w ściślejszym gronie. 

Czterej ministrowie przystępują następnie do dysku1jl 
nad drugim punktem porządlm obrad: sprawą Niemiec 
i bezpieczeństwa Europy. 

Minister Mołotow proponuje rozpatrzenie wniosku rzą­
du NRD, przewidującego udział przedstawicieli obu stron 
Niemiec w konferencji berlińskiej. 

Ministrowie zachodni odmawiają jednak narodowi 
niemieckiemu prawa wypowiedzenia się. 

Eden przedstawia brytyjski plan zjednoczenia Nie· 
miec, przewidujący szereg „stadiów". Według propozy­
cji Edena · zjednoczenie Niemiec należy rozpocząć od 
„wolnych wyborów" pod kontrolą czterech mocarstw. 
Plan Edena opracowany został przez doradcę Adenauera. 

30 I Trwa dyskusja nad drugim punktem porządku 
• obrad. Minister Mołotow zwraca uwagę, że według 

planu Edena wybory w Niemczech będą w Istocie 
rzeczy oddane w ręce władz okupacyjnych. „Czy nie zbyt 
mało wolności w takich „wolnych wyborach"? - zapytu-
je minister Mołotow. • 

1.11 ' Minister Mołotow przedstawia dwa projekty: 

1 w sprav1ie projektu traktatu pokojowego z Niem­
cami, 

"Z. w sprawie przygotowania traktatu pokojowego 
?. Niemcami i zwołania konferencji pokojowej naj­

później w t>aździerniku 1954 roku oraz uza~adnia stano· 
wisko ZSRR w związku z tymi. projektami. 

A oto najwainiejsze zalożenia radzieckiego projektu 
.traktatu: 

1 Niemcy zosłajr, odbudowane jako Jednnllte, poko­
jowe, demokratyeme państwo niemieckie, 

2 slły zbrojne mocarstw okupacyjnych powinny by~ 
wycofane najpóźniej po upływie roku od wejścia 

w źycle trakt.atu, 
3 narodowi nlemlecklemu na\ety zapewnić prawa 

demokratyczne, 
4 Niemcy nie będl\ uczestniczyły w żadnych agre­

sywnych koalicjach ani sojuszach wojskowych, 
5 &'ranlce Niemiec określają uchwały Pl>~"Zdamskle. 

2 I Ministrowie państw zacho<fulch próbują bronić . I planu Edena. Z braku argumentów nie są jednak 
w stanie odeprzeć zasadniczych zarzutów minislra 

Mołotowa. 

Minister Mołotow demaskuje wojenny charakter 3. li układów z Bonn i Paryża oraz proponuj~ przepro· 
- wadzenie '· całych Niemczech referendum ludo­
wego. W referendum tym naród niemiecki mógłby wy · 
powiedzieć się, czy jest za układam! bońsko-paryskimi, 
czy tei za traktatem pokojowym. W obawie przed wyni­
kiem referendum, ministrowie zachodni ')drzucają propo­
zycję radziecką, choć cieszy s ię ona pełnym poparciem 
Niemców ze wschodu i zachodu. ' 

4 li Minister Mołotow przedstawia wniosek. w sprawie 
, utworzenia tymczasowego rządu ogólnoniemieckie­

- go I przeprc wadzenia wolnych wyborów. W myśl 
projektu radzieckiego należy najpierw utworzyć rząd 
ogóinoniemieck! złożony z przedstawicieli wschodnkh 
l iachodnich Nlemiec. Rząd ten, w oparciu o demokraty­
czną ordynację wyborczą, przeprowadziłby rzeczywiście 
wolne wybory, bez ingerencji z zewnątrz. W wyborach 
ty ch powinien być zapewniony udział wszystkich organi­
zacji demokratycznych. 

5 Ił .Ministrowie mocarstw zachodnich oświadczają, :!:e 
• nie · mogą wyrazić zgody na propozycję ZSRR. Są 

oni zdania, że porozumienie między Niemcami ze 
wschodu i zachodu )est niemożliwe, gdy/ „rząd boński 
nie chce mleć żadnej styczności z rządem NRD". Pan!l­
Wie Dulles, Eden I Bidault nie dodali jednak, te tzw. 
n.lid boński nie r eprezentuje interesów zdecydowanej 
wl~szości mie~zkańców Niemiec zachodnich, którzy go­
rąeo pragną porozumienia. 

8 I' 
Minister Mołotow proponuje, aby w ślad za Zwląz-

• kiem Radzieckim, rządy USA, Francji i Anglii ~la · 
godziły finansowo-gospodarcze zobowiązania Nie­

miec. 

8 Ił Odbyło się posiedzenie czterech ministrów 
, w ścisłym gronie. Przedyskutowano zagadn!ema, 

- związane z p!erwsi:ym punk tem porządku dzienne· 
go. 

Minister Mołotow poddaje krytyce stanowisko 
9.11 i plany mocarstw zachodnich wobec Niemiec. Mini­
- ster Mołotow raz jeszcze wykazuje agresywny 
charakter „europejskiej wspólnoty obronnej", 

1 O Il W celu zapewnienia pokoju i bezp{eczeństwa naro­
• dom Europy, mini ster Mołotow przedstawia pro· 

- jekt ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeństwie 

zbiorowym. . ··•· 

GŁOS ROBOTNTCZV STR. S 

Odezwa p·rzedwyb_orcza KC KPZR 
MOSKWA 11. 2. 

PRASA RADZIECKA Z 11 BM. OPUl3LIKOWA­
LA ODEZWĘ KOMITETU CENTRALNEGO KO· 
MUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO DO WSZYSTKICH WYBORCOW, DO RO­
BOTNIKÓW I ROBOTNIC, CHLOPOW I CHŁO­
PEK, DO INTELIGENCJI RADZIECKIEJ, DO ZOL­
NIERZY ARMII RADZIECKIEJ I MARYNARKI 
WOJENNEJ. W ODEZWIE TEJ CZYTAMY M. IN.: 

14 marca 1954 r. naród radziecki będzie wybierał depu­
towanych do Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 

Kraj nasz wita to doniosłe wydarzenie w rozkwicie 
swych sil, w warunkach potętnego rozwoju ekonomiki 
i kultury. 

Otromnym osiągnięciem narodu radzieckiego jest odbu­
dowa zakładów przemysłowych, miast i wsi. zburzonych 
przez najeźdźców niemiecko - faszystowskich w okresie 
wojny. Setki fabryk, dziesiątki miast, tysiące wsi zostały 
przez wroga obrócone w perzynę, miliony Judzi straciły 
dach n.ad głową. Upłynęło zaledwie kilka lat i oto znów 
znajdują się w szeregach przemysłu socjal istycznego odro­
dzone i wyposażone w oojnowocześniejszą technikę za• 
kłady przemysłowe, odbudowane zostały m iasta i wsie spa­
lone ! zniszczone przez wroga, znikły ziemianki, w których 
znajdowała schron ienie ludność wielu okręgów - wybu­
dowano dla niej nowe, wygodnie urządzone mieszkania. 
Wszystko to wymagało kolosalnych wysilków, ogromnego 
natężenia sit i środków, lecz wszystko to wstało zrealizo­
wane! Żelazo.a wola partii komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego, ofiarna, bohaterska praca naszego narodu po­
konały wszystkie trudności , dowiodły ponownie wielkiej 
żywotnej sily ustroju radzieckiego. 

W swym szybkim I niepowstrzymanym mar,zu naprzód 
naród radziecki pozostawił daleko w tyle te pozycje eko­
nom iczne, n.a których wojna przerwała Jego pokojową 

pracę. Poprzednie wybory do Rady Najwyższej ZSRR od­
bywały się w 1950 r„ .ostatnim roku czwartej (pierwszej 
powojennej) pięclolatkL Po pomyślnym zakończeniu tej pii:­
ciolatki ludzie radtieccy z partią komunistyczną na czele 
nie szczędzą sił i pracy, by wcielić w życie zadania no­
wej - piątej pięciolatki, Już w 1953 r. globalna produkcja 
przemysłowa w ZSRR była 2,5 raza większa nif w przed-
wojennym 1940 r. · 

Podstawą rozkwitu naszej gospodarki pokojowej, ~d­
stawą zdolności obronnej kraju był i pozostaje ciężki prze­
mysł. Już przed wojną, dokonując socjalistycznej rekon­
strukcji całej gospodarki narodowej i przygotowuj ąc kral 
do aktywnej obrony, partia stworzyła potężny, pierwszo­
rzędny przemysł ciężki. W latach powojennych os iągnięto 
nowe wielkie sukcesy w rozwoju przemysłu ciężkiego. 
W 1953 r. wyprodukowano w ZSRR 38 milionów ton stall -
2 razy więcej aniżeli w 194-0 r„ wydobyto 320 milionów ton 
węgla - dwukrotnie więcej an iżeli w 1940 r„ i 52 miliony 
ton ropy naftowej - o 70 proc. więcej niż w ,1940 r., wy­
produkowano 133 miliardy kWh energii elektrycznej - 2,8 
raza więcej aniżeli w 1940 r. Najszybciej rośnie i rozwija 
sio:; radziecki przemysł budowy maszyn - trwn naszego 
przemysłu: w 1953 r. wyproduK:owano 3,8 raza więcej ma­
szyn 1 urząd.zeń aniżeli w przedwojennym 1940 r. 

Po omówieniu osiągnięć w rozwoju transportu 1 w bu­
downictwie odezwa wskazuje na sukcesy osiągnięte w roz­
woju przemysłu cię:Łkiego, które przygotowały warunki do 
zde<:ydowanego pchnięcia naprzód produkcji artykułów 
powszechnego użytku. Partia komunistyczna i rząd radziec­
ki nakreślily szeroko zakrojony program przyśpieszonego 
rozwoju przemysłu lekkiego i spożywczego 'tak, by w ciągu 
2-3 lat znacznie podnieść stopie1'1 .zaopatrzenia ludności 
w artykuły żywnościowe I przemysłowe powszechnego 
użytku. Program ten Jest nieugięcie realizowany i ludzie 
pracy naszego kraju widzą już pierwsze wyniki realizowa­
nych przez partię i rząd posunięć . W 1953 r„ zwłaszcza 
w drugim półroczu, gałęzie przemysłu produkujące arty­
kuły powszechnego użytku rozwijaly się w znacznie szyb­
sz.ym tempie aniżeli w 1952 r. 

Stawiając sobie za zadanie dalszy wszechstronny rozwój 
'lrzemysłu socjalistycznego, partia czyni wszystko, by ujaw­
nić i wykorzystać wewnętrzne zasoby kryjące się w na­
szym przemyśle. Mamy jeszcze zakłady, a nllwet cale ga­
łęzie przemysłu n ie nadąża j ące, nie wykonujące zadań 
planu. W wielu wypadkach źle wykorzystuje się przeboga­
tą nową techniki:, znacrne są jeszcze przesto1e urządzeń. 
Wciąż jeszcze niedostateczną uwagę zwraca się na jakość 
produkcji, niemało' jest przedsiębiorstw nie wykonujących 
zadań w zakresie zwiększenia wydajności pracy l obniże­
nia kosztów własnych produkcjL W wielu zakładach prze­
mysłowych pow ierzchni.a produkcyjna jest wykorzystywa­
na w sposób rozrzutny, nie po gospodarsku. Mamy jeszcze 
wśród działaczy gospodarczych na kierowniczych st.anowl­
skach ludzi zacofanych, zrutynizowanych. którzy trzyma­
ją się kurczowo tego, co stare I przeżyte. którzy nie uwa­
żają, że ich obowiązkiem jest stosować Intensywnie 
wszystko, co przodujące i postępowe oraz aktywnie popie­
rać nowatorów produkcjl Usunięcie wszystkich tych bra­
ków podciągnięcie nie nadążających przedsiębiorstw do 
pozi~mu przodujących - oznacza uruchomienie znacznych 
zasobów wewnętrznych naszego przemysłu i tym samym 
zapewnienie dalszego potęż.nego rozwoju wszystkleh jego 
galęzL 

Partt.a komunistyczna jest głęboko przekonana, :!:e nasza 
stawna klasa robotnicza l nasze doświadczone kadry !nży­
'n ierów i techników, które już osiągnęły tak wysoki poziom, 
rozwiną na je!zcze szerszą skalę współzawodnictwo socjali­
stycme o rozwiązan ie nowych ogromnych zadań stojących 
przed przemysłem, transportem i budownictwem, o dalsze 
podniesienie wydajności pracy, o obniżenie kosztów wła­
snych i o polepszenie jakości wyrobów, o oszczędn i ejsze 
i racjonalniejsze wyzyskanie wszyi;tkich naszych środków 
i możliwości. 
Poważne sukcesy osiągnął nasz kraj w dzledi.infe rolni­

ctwa. Odbudowane zostały całkowicie kołchozy, ośrodki ma· 
szynowo-traktorowe l sowchozy, miszczone w okresie woj­
ny. Przedwojenne rozmiary obsz:aru ursiewów orai. wydaj­
ność z ha podstawowych upraw rolnic1.ych zostaly nie tvl· 
ko osiągnięte, lecz nawet przekroczone. W rozwoju rolni­
ctwa partia nie bierze jednak z.a punkt wyjścia tych bez­
spornych i wielkich sukcesów, lecz rosnące nieprzerwanie 
materialne potrzeby ludzi pracy. Bez dalszego zdecydowa­
n ego I pot~żne~o rozwoju rolnictwa nie można w całej peł­
ni zapewnić obfitośc i artykułów żywnościowych ! zaopatrzyć 
w surowce naszego szybko rosnącego przemysłu lekkiego 
f spożywczego. Uchwały wrześniowego plenum KC KPZR 
l późniejsze uchwały parti i i rządu w sprawie rolnictwa 
z.aw ierają bojowy, konkretny program przyśpieszonego roz­
woju wszystk ich dt.lałów rolnictwa socjalistycznego, przede 
wszystkim hodowli oraz produkcji ziemniaków i warzyw. 
Realizacja t ego programu jest pilną sprawą, całej partii, 
ca łego narodu radzieckiego. 

Od wrześniowego plenum KC KPZR upłynęło pól roku -
niedługi okres. Jednakże nawet w ciągu tego niedługiego 
okresu zrobiono wiele. Jeszcze bardziej wzrosła ! umocniła 
się materialno · techmcz~ baza rolnictwa . W 1953 r. rolnic­
two otrzymało 139 tys. traktorów (w przeliczeniu na traklory 
o mocy 15 KM), 18 tys. traktorów do uprawy międzyrzędo­
wej, 41 tys. kombajnów zbożowych, 69 tys. samochodów cię­
żarowych, przeszło 2 miliony maszyn do uprawy ziemi, ma­
szyn siewnych, maszyn do sprzętu I innych. 6 mi­
lionów ton nawozów sztucznych. Obecnie sprawa po­

'!ega na tym, by w fiposób właściwy, po gospodar­
sku wykorzystać potężny sprzęt techniczny . Przywiązując 
decydującą wagę do z~gadnienia kadr, parlia skierowała do 
ośrodk6w maszynowo.traklorowych przeszło 100.000 agro­
nomów i zootechników do obsługi kołchozów, znaczną licz­
bę inżynierów l t echnik&w zdolnych do zorganizowania 
właśc i wego rosnącego nieprzerwanie taboru maszyn l trak· 
torów. 

Partia jednakże uważa to wszystko dopiero la pierwsze 
kroki w wielkiej ogólnonarodowej sprawie potężnego roz 
woju rolnictwa. 

Odezwa wymienia środk i , których realizacja zapewni dal­
szy roŁkwit rolnictwa ZSRR. 

Do jakiego celu zmierza partia komunistyczna - gło­
s! dalej odezwa walcząc o nieprzerwany wzrost 
całej produkcji społecznej - zarówno przemysłowej, 
1ak i rolniczej? Celem tym jest dalsze nie-
1&tanne podnoszenie dobrobvtu narodu radzieckiego, całko-

wite zaspokojenie jego stele rosnących potrzeb materialnych 
i kulturalnych. Nieugięte realizowanie tego celu - to ną.jwyż· 
aze prawo dla całej dzialalności partii i rządu, to najważ­
niejsza część składowa programu budown '. ctwa komun i­
styc.znego. Budujemy i rozszerzamy zakłady przemysłowe, 
elektrownie, zakładamy nowe linie kolejowe, umacniamy 
kołchozy, wyposażamy rolnictwo w najnowocześniejszą, naj. 
bardziej przodującą technikę, Inwestujemy w to wszystko 
ogromne środki, by w ostatecznym rachunku robotnikom, 
kolchofoikom, inteligencji - wszystkim ludziom radzieckim 
lepiej s ię żyło , by dobrobyt ! poziom kulturalny naszego na­
rodu wzrastały z roku- na rok, z dnia na dzlł!ń. 

Odezwa st"";erdza następnie, że w ZSRR nieustannie 
":'zrasta płaca realna robotników I pracowników, zwiększają 
~ię dochody kołchożnik6w. Roz~zerza się produkcja I sprzedat 
artykułów powszechnego użytku. Na szeroką skalę roz;winęlo 
się budownictwo mle~7..kan!owe. W ciągu lat powojennych 
wvbudowano w miutach I osiedlach robotnlc7.ych prze­
s1!0 183 miliony m kwadr. powierzchni mles7.kalnej 
dla robotników I pracowników, a w miejscowośdach wiej­
skich - pr1e~zlo 4 miliony domów dla kołchoźników f inte­
ligencji wiejskiej. Mimo tak ogromnego rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego rosnące potrzeby nie są zaspokojone 
I w 1954 oraz w latach następnych budown!etwo mieszka­
niowe nabiene jeszcze szerszego rozmachu. 

Pa~ti~ komunJstyczna - głosi dalej odezwa - będzie 
równ'eZ nadal n ieustannie waiczyla o polepszenie warunków 
bytowych ludności, będzie nieugięcie i konsekwentnie reali­
zowała nakre'§lony przez siebie program podniesienia do­
bro~ytu .mater ialnego mas pracujących. Partia uważa to za 
IWÓJ święty obowiązek . 

Partia przejawia nieustanną troskę o rozkwit kultury so· 
cjalistycznej, o pomnożenie bo11actw duchowych nuzego 
narodu, o d~lszv rozwój oświaty, nauk!, literatury I sztuki. 
Uczynić wszystkich robotników i wszystkich chłopów ludźmi 
kult~ralnymi ! światłymi - oto zadanie, jakie stawia sobie 
partia komunistyczna. 

Po scharakteryzowaniu osiągnięć w zakres'e oświaty ode­
zwa podkreśla, że jedno z najważniejszych swych zadań 
partia widzi w zapewnieniu rozkwitu i dalszego nleprzer. 
wanel(o rozwoju przoduią<.'ej nauki rndz'eckiej. Nas! uczeni, 
którym stworzon? wszystkie warunki do owocnej, twórczej 
pracy, wzboga~ib naukę szeregiem donloslych Odkryć we 
wszystkich dziedzinach wiedzy. Opanowali oni metodę 

otrzymywania energii atomowej , likwidując tym samym mo­
rn.poi USA w tej dziedzinie. Pomy~lnle rozwiązuje się liczne 
zadania w dziedzinie Wykorzystanla olbrzymich bogactw 
11at~ralnych na~zego kraju w Interesach narodu. Wszystko 
tfl J~st bezsp~rne. Ale Jednocze~nle atol jeszcze przed nauką 
radz1e.i;k11 d.uzo nie T07wiązanych zadań, przede wszystkim 
w dz1e~zlme przyspieszenia dalszego rozwoju ' rolnictwa. 
Zwracając się do uczonych radzieckich o rozwiązanie tych 
zadań, partia będ?.le dążyć do wszechstronnego umocnienia 
I ro?.szerzenia twórczej współpracy f ścisłej łącmości m1uki 
z .praktyką, do oddania wszystkich najnowszych osiąg­
rnęć nauki w sluzbę przemysłu i rolnictwa oraz dal­
szego nieustannego podnoszenia poziomu życia naszego na­
r<>du. 

W radzieckim ustrol11 lt>c)ellstycznym tkwl11 ogromne, 
niewyczerpane zaiste mo:!:llwości dalszego, jeszcze potężniej­
nego rozwoju ekonomiki ! kultury naszego kraju, nieustan­
neg~ podnoozen!a dobrobytu narodu. Komunistyczna Partia 
Zw!ązku Radzieckiego za pod6tawowe I glowne zadanie u­
waza . wykorzystanie tych moźlłwoścl w całej pełni, by u­
pewnić ?alszy. wszechstronny po•tęp społeczeflstwa radziec­
kiego, rneprzerwany I 67.ybkl rozwój sil wytwórczych kraju, 

In:i bar~zlej naród radziecki rozwinie ~Iły ivytworcze kra­
ju, i.m więcej produkowae będz i e nasz przemysł I nasze 
rolnictwo, tym $zybrleJ rozwląurne zo..tan1e gl!llantyczne za­
d'.'-nie stworzeni11 obfitości produktów I zapeWnlone zo&ta· 
nie zwycięstwo komunizmu w nagzym kraju. 

Je?nym z najwa!n!ejszych warunków pomyślnego zbudo­
wania społeczeństwa komunlstycmPgo w na&zym kraju jest 
nieustanne wzma!llanle potegl rad7.ierkleg0 państwa socjali­
stycznego, ostoi pokoju I bezole<"Zeńslwa .1arodhw Podsta­
wą siły ! potęgi naszego pań61Wa jest niezachwiany sojusz 
klasy robot n lczeJ I chłopstwa kołchozowego. moralno- J)(}łl· 
tycz.na ledno~ć całe~o społeczeństwa radzieckiego, niewuu­
aiona przyjafń narodów ZSRR. 

Partia komunistyczna wykuła trwały sojusz klasy robo­
tnkze1 i t>hlC>pstwPm prac-ującym, przek&zt.ałclla go w tę 
decydującą siłę, która zapewn!la zwyclęo:two Patdzlern!ko­
wej Rewoluc1I S()("jaft<tycrnej, zbudowanie ll"CJ•hzmu w na-
11zym kraju Ta wielka s!la zapewnia n„:n wciąż nowe suk­
cesy na chlubnej drodze budownictwa komunizmu. Dalsze 
W7.mO<"nfenle 50)uszu robotników I chłopów jest warunkiem 
'e-szrze śc!śfe!ezego zespolenia wszy•tklch ludzi pracy nasze­
go kraju wokól partit komunistycznej I M'.ądu radzieckiego, 
stanowi pod~tawe umocnlenia siły I potęgi naszego państwa 
socjal16tycmego. 

Prz.et swą pulltykę narodowościową partie komunistyczna 
zlrkwldow11la waśnie I wrogość między narodami na~zego 
kraju, ze~pollła je w )edną bratntą rodzinę, wykuła nre­
wzrus7oną PrlYJRtń równouprawn1onych narodów tródło 
niezwyciężonej siły radzieckiego wielonarodoweg~ .pań­
stwa, podstawę w~7.ys1k1ch sukcesów bratnich revublik 1 a­
dzieckich. Pt1yjaźń ta zrudrrła slę I okrzepła we wspólnej 
walce narodów nastej oJczyzny pr7eclwko obcym zaborcom 
przeciwko samowładLtwu carskiemu I uciskowi kapftalrstó~ 
I obszarników. Przy 1atń ta Jest scementowana k rw1ą naro­
dów ZSRR, pn.elaną w lat-ach wojny domowej 1 Wielkiej 
Wojny Narodowej. Przyjatń ta scementowana jest wspólną 
twórczą prncą I w?ajemną pomocą w latach budownictwa 
socjaUzmu w nA~Z)•m kra1u. T11 wielka brater~ka pnY)aźń 
jest niewzruszona ! nfezachwl ana I nie ma na świecie siły 
~:óra mogłaby Ją 7.niwPczyć! Jednym z wymownych prze.'. 
Jawów tei nierozerwalnej pr-qjaźni narodów ZSRR jest 
obchodzona w roku bieżącym jako wielkie narodowe święto 
narodu ukraiń•klego - rosyjskiego I wszystkich oarndów 
Związ_ku Radzieckiego ,- 300 rocznica ZJednoczenie , Ukrainy 
z Rosią. 

Komunistyczna partia uważa za swój święty obowiązek 
aby nadal również nieustannie wzmacniać przyjaźń nar~ 
doY:' -:- tę podsta~-: potęgi ! niezwyciężonej siły naszego 
sociahstyczncgo wielonarodowego państwa. 

Pragnienie naszego narodu - by zapewnić pokojową pracę 
I nieprzerwHny wzrost poziomu mate11alnego 1 kultu• alnego 
mas pracujących, jest na)Swiętszym nakazem dla parli! ko­
munistycznej I rządu rad?.leckiego. Partia f rząd dołożą 
przeto wszelkich starań, by nre dopuscić do nowej wojny, 

. l.>y narody żyły w pokoju, by nastąpiło zl11godzenie napięcia 
międzynarodowego i ustanowione zostały normalne stosunki 
między państwami. Nasza polityka zagraniczna jest jasna 
I określona. Jest to polityka pokoju i przyja ź ni między 

wszystkimi nRrodami. Proklamował ją twórca n&szej partii 
f państwa radzieckiego, wielki Lenin, który wska7.ał na 
możliwość długottwalego pokojowego współistnienia dwóch 
rMnych systemów ekonomicznych - socjalistycznego I ka­
pltał!styc1nego. Jedynie nejbard7.iej krótkowzrocmi politycy 
z obozu kapitalizmu mogą oceniać na~ze niezmienne I s1czere 
dążenia do pokoju jako oznakę słabości państwa radziec· 
kiego. Rozgromiwszy Niemcy hll lerowskle, które ujaf7.miły 
wiele krajów Europy, Związek Radziecki dowiódł, te potrafi 
sie obronić ! dać druz1wcącą odi.-rawę każdemu agresorowi. 

W latach powojennych kraj nasz: stal się je~zcze silniejszy 
I potężniejs1y. Posiada on wszystko, co jest niezbędne do 
orhrony pokojowej pracy nas7.ego narodu ! otrzetwienia 
każdego, kto ośmieliłby się targnąć na naszą wolność I nie­
zawisłość. Nie boimy się pogróżek ze strony tadnych agre­
sorów. Lecz zdecydowanie ' I konsetfweninie jesteśmy za po­
kojem w Interesach naszego narodu I narodów całej kul! 
ziemskiej. Jesteśmy przekonani, iż nie ma takich spornych 
kwestii w obecnej sytuacji międzynarodowej, których n;e 
można byłoby ro1wlqzać w drodze pokojowej. 

Pokojowa polityka zagraniczna Związku · Radzieckiego 
znalazła potwierdzenie we wszystkich jego czynach. Dziś ca­
ły świat widzi kolosalną · różnicę między atmosferą niepew­
ności l psychozy wojenne], sztucznie wytwarzaną w krajach 
kapitalistycznych. i atmosferą pokojowej, twórczej, budującej 
pracy , atmosferą spokoju l pewności. tak charakterystycz.ną 
die kraju socjalizmu. Wszyscy widzą, !ż główną troską i naj_ 
gorętszym pragnieniem Judzi radzie<;k;ch jest żyć w pokoju 
i przyjafo!. z wszystkimi narodami. Może się o tym przeko· 
nać każdy obieklywny, nieuprzedzony człowiek, wystarczy, 
by spojrzal na nane miasta I wsie, na entuzjastyczną, poko­
jową pracę narodu radzieckiego. Miliony ludzi we wszystkich 
krajach nazywają naszą ojczyznę heroldem I chorążym po.. 
koju. Sztandar pokoju I przyjatnl narodów jest dla nas, lu­
dzi radzieckich, święty! Niesiemy i nadal będziemy nie'ill 
wysoko ten wielki, szlacheln.v sztandar. 

W ścisłej braterskiej jedności z miłującym pokój mocar­
stwem radzieckim walczą o pokój państwa demokracji lu­
dowej Europy i Azji. Potężną s i łą obozu pokoju i demokra­
cji stała się Chińska Republika Ludowa. Wraz ze Związkiem 
Radzieckim rośnie ! krzepnie cały demokratyczny i miłujący 
pokój obóz, rośn.e i rozszerza się walka narodów w obronie 
pokoju. Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego będzie 
nadal również poświęcała wsz:ystkie swe siły walce o pokój, o 
dalsze umocnienie potężnego obozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, o utrwalenie przyjaźni i wspólpracy narodu ra­
dzieckiego z wielkim narodem chińskim, z masami pracu­
jącym! wszystkich krajów demokracjf ludowej o wszech­
stronny rozwój stosunków gospodarczych i Jstanowienie 
przJ:'jaznych stosunków Związku Radz'eckiego z wszystkimi 
kraiami na kuli ziemskiej. 
Stojąc bacznie na straży interesów narodu, jego pokojo­

wej pracy, pa_rtia komunistyczna nie może nie brać pod u­
wagę faktu, ze za granicą istnieją reakcyjne s!ly imperi~­
llstyczne, dążące do zaostrzenia I. spotęgowania napięcia 
m~ędzynarodowego, do rozpętania nowej wojny. Dlatego 
tez. reallzu?ąc zdecydowanie ! konsekwentnie politykę po­
koju, b~on1ąl' ws~elkimi siłami wielkie.J I świętej dla 
"".szystk1ch narodow sprawy pokoju, partia uważa ui ko­
nreczne nleustannt> doskonalenie ! umacnianie 6ił zbrojnych 
p~ństwa radzieckiego, by zapewnić bezpleczeńlitwo naszej 
OJCZyzny. 

Radziecki w;tr6J socjalfstyczny, który raz na za"'l'Mze zniósł 
wyzysk człowieka przez: człowieka, postawił u władzy naj­
lep.szych ludzi 11pośród klasy robotniczej, chłopstwa koł­
chozowego i inteligenci.i pracującej, stworzył niewzruszoną 
jedność moralno-polityczną ca lego społeczeństwa radziec­
kiego. Ustrój ten jest najbardziej demokratycznym w świe­
cie ustrojem społecznym I państwowym. W rządzeniu pań-
1twem radzieckim biorą udział najszersze masy ludowe 
Na_Jle~zych -swych synów I córki nar6d nasz wybiera d~ 
naiwyzszego organu władzy państwowej - do Rady Naj­
wy7,11zej ZSRR 

Partia komunistyczna stawia l!Oble za zadanie nieustanne 
rozw!ja~le naszej radzieckiej, socjalistycznej demokracji 
oraz dązenle do jeszcze szer11zego I aktywniejszego udziału 
milionów ludzi pracy w rządzeniu pań•twem. Partia prowa­
dzi I będzie prowadziła nieprzejednaną walkę z wszelkimi 
objawami biurokratyzmu I mitręgi kancelaryjnej w poszcze­
gólnych ogniwach aparatu radzieckiego z faktami nieuważ­
nego, ni~bałego stoounku do potrzeb i życzeń ludzi pracy, 
będ-zle n~eustan~!e umacniała praworządność 6ocjal!styczną, 
o~hrenlaiącą święte ! nienaruszalne prawa obywatel! naszej 
oiczyzny, zapisane w Konstytucji ZSRR. 

TOWARZYSZE WYBORCY! 

Trzydzieści sześć lat Istnienia państwa radzieckiego wy­
kazało w sposób niezaprzeczalny I dobitny bezsporni\. me­
Jljcą znaczenie na miarę światową, wyższość socjalizmu nad 
kapital!Lmem. 

Opierając się na wielkich zaletach r-'ldzleck!ego, eocjali­
stycmego ustroju, Komunistyczna Partia Związku Radziec­
kiego zdecydowanie ! pewnie prowadzi krej ku całkowite­
mu zwycięstwu komunizmu. 

W całej swej działalności partia kieruje się wielk11 nauką 
Marksa - Engelsa - Len ina - Stalina, kieruje się mądry­
ml wskazaniami nieśmiertelnego twórcy partl! komuni­
stycznej ! założyciela państwa radzieckiego Włodzimierza 
Iljicza Lenina. 

Krocz.ąc drogą wskazaną przez Lenina, partli1 pod kierow­
nictwem Komitetu Centralnego z J. W. Stalinem na czele 
prz:ywiodł.a narody naszej ojczyzny do zwycięstwa socja­
llzmu. Wcielając w życie wskazani.a leninowskie, partia sta­
le umacnia państwo radzieckie, n iewzruszony sojusz robot­
ni.ków I chłopów. wielką przyjaźń narodów ZSRR, przeja• 
wia nieustanną troskę o dalszy rozkwit ekonomiki kraju, 
o podn iesienie dobrobytu i poziomu kulturalnego ludzi ra­
dzieckich. 

Mamy w na•zym kraju wszystko. c.-o Jest wvstarczające 
l nieodzowne do zbudowania w pełni społeczeństwa ko­
mumstycz.nego. Mamy jednak jeo;z.cze równi eż nie rozwiąza­
ne udania gospodarcze, istnieją pewne trudności wzrostu. 
Ahy pomyślnie rozwiązać nasze zadania nie cierpiące zwło­
ki, usunąć braki i pokonać trudności, należy je5zcze na 
uerszą skalę rozwinąć samokrytykę, a zwł.aszcza krytykę 
oddolną. Partia komunl.styczn.a dąży do tego, aby wszy.se-:/ 
ludzie radzieccy śmiało i odważnie ujawniali braki w pra­
cy, Jeszcze czynniej pomagali partii w szybszym wruwaniu 
tych braków. 

Partia przywiodła kraj nasz do epokowych zwycięstw 
dzięki temu, że będąc czołowym oddziałem mas pracujących, 
zawsze opierała się i opiera na zaufaniu łtarodu, na twór­
czej aktywności m ilionów. Partia glęboko wierzy w siły na­
rodu, w jego energię rewolucyjną. jest związ.ana z narodem 
ścisłym ! \ nierozerwalnymi więzami. Wielka jedność partii, 
rządu ! narodu - oto życiodajne źródło wszystkich naszych 
zwycięstw, podst.awa naszego zdecydowanego marszu na­
przód na drodze do komunizmu. 

Dobitnym wyrazem tej jedności Jest blok wyborczy ko­
munistów ! bezpartyjnych. W wyborach do najwyższego or­
ganu władzy państwowej naszego kraju - do Rady Najwyż­
szej ZSRR p.1rtia komunistyczna występuje razem ze związ­
kami zawodowymi, Komsomołem oraz; innymi organizacja- , 
mi I stowarzyszeniami ludzi pracy. Komuniści l bei:partyjni 
wysuwają wspólnych kandydatów na deputowanych. 

We wszystkich poprzednich wyborach blok komunistów 
I bezpartyjnvch nie7.mienn ie odno~il zwvcfę~two. Przez jed­
nomyślne glosowanie na kandydatów tego bloku naród nasz 
c!awał wyraz swego całkowitego zaufania do partii komu­
nistycznej, swej aprobaty i poparcia dla Jej polityki. 

Partia komunlstycina wyraż.a nadzieję, że również w zbll· 
tających s i ę wyborach wszyscy wyborc.v będą jednomyślnie 
glosowali na kandydatów wysun i ętych przez komunistów 
'.azem z bezpartyjnym! robotn ikami, chłopami i inteligencją, 
ze znów okażą zaulan.ie dla partii ! r.aaprobują jej politykę, 
wyrazaJacą żywotne mteresy narodu. Licząc całkowicie na 
jo;ctnomyślne wybranie do Rady Najwyższej ZSRR kandyda­
tow bloku komunistów i bezpartyjnych, na zrozumienie 
1 uznanie przez wyborców polityki partii, Komitet Centralny 
K_omunistyczi;iei Partii .Zwi ązku Radzieckiego wzywa wszyst• 
~ich. wyb?rcow-robotmków 1 robotnice, chłopów i chłopki, 
mtei~genc!ę ra~z1 eck.ą, żołnierzy Armii Radzieckiej l Mary­
narki Woienne.1 do jeszcze ściślejszego zeo;polenia się wokół 
partii komunistycznej i rządu radzieckiego w walce o wy­
konanie gigantycznych zadań budownictwa komunizmu. 

Komitet Centralny Komunistycznej ,Partii Związku Ra• 
dz1eckieg_o yvz:ywa wszystkich komunistów, aby tak samo 
jednomysln1e Jak na kandydatów komunistów, głosowali na 
hezpartvjnvrh kl'ndvdatów na deoutowa nvch do Radv Naj­
wyższej ZSRR. Partia komunistyczna licz)" na to że ·bez• 
partyjni wyborcy będą glosowali na komunistów-kandyda­
tów na deputowanych tak samo jednomyślnie jak na k<ln­
dydatów bezpartyjnych. 

Glosując na kandydatów bloku komunistów I bezpartyj­
nych wyborcy glosować będą za polityką partii komuni­
i;ty.cznej , za wcieleniem w żyde pot;tawionych przei nj11 za­
dan. - 7..a dalszym rozkwitem naszego przemysłu socjali­
stycznego i potężnym rozwojem rolnictwa, ur nleprzerwa· 
nym podnoszeniem dobrobytu I poziomu kulturalnego na­
rodu, za. wszechst~o~nym wzmocnieniem potęgi i siły na­
szego panstwa 11oc1ahstycznego ! nowymi eukcesaml w jego 
walce o zachowanie ! utrwalenie pokoju, o zbudowanie spo­
łeczeństwa komunistycznego w naszym kraju. 

TOWARZYSZE WYBORCY! 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego wzywa was, abyście lf marca 1954 r. wszyscy 
przybyli do urn wyborczych. Nie powinno być ani jednego 
wyborcy, który by nfe skorzystRI ze swego zaszczytnego 
prawa do wybierania deputowanych do Rady Najwyższej 
ZS~R. Dzień 14 marca 1954 r. stanie się ogólnonarodowym 
świętem mas pracujących Związku Radzieckiego, nową 
potężną manifestacją ścisłej jedności partii, rządu l narodu. 

WSZYSCY DO URN WYBORCZYCH! 

Odda.my glosy na kandydat6w ogólnonarodowego bloku 
komunistów I bezpartyjnych! 

Niech łyje Msza wielka ojczyzna - Związek Socjali­
stycznych Republik Radzieckich! 

Niech tyje wielki na_ród radziecki - budownlezy komu­
nizmu! 

Niech bJe niewzruszona jednoś~ partii komunistycznej, 
rządu radzieckiego I całego narodu! 

Pod sztandarem Lenina-Stalina. pod pn:ewodem partii 
. komunistycznej - naprzód, do całkowitego zwycięstwa. 
komuni1mul 



STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

• 
ZYCIE PARTII' Z ekipą w terenie Dziś 

Teatru 

• 12 lutego 1954 r. (nr 36) 

otwarcie 
Młodego Widza 

„. W szeregach partii Miejsce zbiórki członków 

zakładowej ek.ipy łączności 

miasta ze wsią WZPB I 
Ma ja wyznaczono w portierni 
zakładów Punktualnie o go­
~inie 8 6tawili się tu Bole-
6ław Grabowski, przedstawi­

, 
chcę lepiej pracowac 

' W wypełnionej po brzegi 
świetlicy Z<ikładów im. Du ra­
cza panował niecodzienny. po­
ważny, a zarazem radosny na­
str ój . Tego dn ia bowiem na 
uroczystym otwartym zebra­
n iu or ganizacji partyjnej, zwo­
łanym w 30 rocznlcę śmierci 
Włodzimierza Iljicza Lenina, 
załoga ZPDz im. Duracza mia­
ła dokonać przyjęcia w po­
czet itandyda tów partii swych 
na jlepszych towarzy szy pracy. 

Malgorzata Grzelak, już · 
teraz kandydat partii, jest 
wyraźnie wzruszona. - Bar­
dzo dz iękuję towarzyszom za 

zaufanie, p rzyrzekam. że zau­
fania wa szego nie zaw iodę, że 

będę na każdym odcinku swej 
pracy godna miana cz:.łonka 

partii. 

wysilków do bardziej wydaj- c iel zakłada .vej komisji lą­

nej pracy. Na szkoleniu par- czności, Zygmunt Wachowski, 

tyjnym, którym zos tali obj ęci Jędrachowicz, Anną Bogdań­

wszyscy przyjęci ostatnio do ska, Helena Konarska i 

partii, wykładowca wyjaśniał ZMP-ówka Danka Kędracka 

nie tylko sprawy zw iązane z - członkowie ekipy. 

tematem szkolenia, ale aktu- Wtuleni w ciepły kąt por­

alizował je , nawiązywał do tlerni s iedzieli przez chwilę, 

spraw bieżących naszego ży- jak by pragnęli zabrać ze so-

- Jak to, co będzie - zdzi­
w .I się Grabowski. - T rzeba 
dalej uświadamiać malor ol· 
nych i średniorolnych chłopów 

i przy ich współudz iale zorgan i­
zować spółdzielnię produkcyj­
ną. 

- Wiem- przerwał chłop -
sam już się dawno zdecydo­
wałem. Przecież Jako jeden i 
pierw~zych podpisałem dekla­
rację o przystąpieniu do spól­
dzteJni produkcy joej. I co? „. 
Komitetu założycielskiego już 
nie ma. 

Okazało się, że p r aca me­
chaników GOM nie jest znor­
mowana Członkowie e kipy 
postanowili o tym fakci e po­
wiadomić kierownictwo POM. 

• • * 
Ekipa łączności WZPB 

Maja ma wiele osiągnięć w 
swojej pracy. Różne były for­
my i metody pracy członków 

ekipy z pracującymi chłopami 

rozmowy indywidualne, 
występy zespołów arty stycz­
n ych, wycieczki chłopów do 
fabryki, zapra5zanle dzieci 
ch łopsk ich n.Il tradycyj ną cho­
inkę itp. E!ekty tej pracy, to 

Dziś , dnia 12 bm„ 0 godi 
19.15, w sali MDK, ul. Moniu­
szki 4a, nastąpi otwarcie Te­
a tru Młodego Wid za, który 
jest d rugą sceną Teatru Pow­
szechnego. Inauguracyjnym 
przed stawieni~m będ1 ie ko­
media F r anci•zka Zabłoc­
kiego pt.: „Fircyk w za­
lotach", której premiera od­
by ła slę n a scen ie Teatru Po · 
wszechnego w llty c'niu br. 

Przedsprzedaż b iletów odby. 
wa się w kasie Teat ru P w ;ze· 
chnego (u l. Obr. Stalinqradu 
nr 21), w „Orbisie (ul. Piotr­
kowsk a 65) oraz w dniach 
prze<lstawiĘń t j . w piątki, so­
bo ty i niedziele w MDK ulica 
Moniuszki 4a. ' 

O wielu 
sprawach 
w kilku 

wierszach 
* * „ 

W poczet kandydatów przy­
jęty zos tał również przodow­
nik pracy tow. Gas ińsk i . Zyg­
munta Gasińsk iego do wstą­

pienia do. partii przygotowa­
ła or ganizacja ZMP-owska. 
Orga nizacja zwróciła uwagę 

na jego ofiarny stosunek do 
pracy, otoczyła op ieką, objęła 

szkoleniem zetempowskim. W 
toku szkolenia, w toku reali­
zacji zobowiązań przedzjaz-.. 
dÓwych Zygmunt Gasiński o­
krzepł, dojrzal politycznie. 
Tow. Gasiński nie może zna· 
leźć dość mocnych słów, by 
podz iękow<lć towatzyszom za 
1.aszczyt, że został jednogłoś­

nie przyjęty w poczet kandy­
datów. 

da. / bą odpowiedni zapas ' ciepła na 

Przekonal iśmy się czekającą ich daleką drogę. 

-Jak to?-zapytał Grabow-. 
ski. 

- A, tak - odpowi edział 

chłop - do komitetu należeli 
Władysław Multan, Tadeusz 
Szuplewsk1 t ł'ranci.szek Pas­
twa. 

100 proc. wykonania planów 
obowiązkowych dootaw zboża 

przez chłopów gminy Niebo­
rów, wykonanie w 100 proc. 
planów kontraktacji roślin 

przemy.słowych . A wreezc ie--1 
to chyba je.st naj ważniejsze -
utrwalenie z mało l średnio­
rolnymi chłopami wzajemnych 
st06unków zaufania, sympatii l 
przyjaźni. 

Począwszy od dnia 12 m •r­
ca na scen~ Teatru Młodego 
Widza wejdz ie sztuka W. Sze­
kspira „Sen nocy letniej". 

* * • 
A oto jedno z podań, jakie 

wpłynęło do komitetu party j­
nego: 

„Do egzekutywy POP przy 
Zakładach im. Du racza. 
Proszę egzekutywę POP o 

przyjęcie mnie w poczet kan­
dydatów par t ii. Doceniając o­
gromną rolę wychowawczą 

partii, chcę w jej szeregach 
lepiej pracować na odcinku 
pracy zawodowej i nad pod­
noszen iem swego poziomu ide­
ologicznego" - pisała w po­
daniu o przyjęcie przodująca 

szwaczka, tow. Małgorzata 

Grzelak. 
Podania o przyjęcie w po­

czet kandydatów partii pisa­
ne są różnymi słowami, ale 
treść ich jest ~.anakowa. Tre­
ścią wszystkich podań jest go­
rące umiłowanie partii, gorą­
ce przywiązanie do idei. któ­
re partia reprezentuje. 

mówi sekretarz POP, tow. Na dwoi ze by! siarczysty mróz. 

Sobczakowa - ze tylko przez G rabowski obrzucił uważ­

odpowiednlą pracę politycmą nym spoj r zeniem zebraną gro­

i szkolenie partyjne mozna madkę.- Czas ruszać - rzekł. 

pozyskać dla part ii nowych , -A ty, Danka biegnij do war­

dobrych towarzyszy. Na·si ro- j t~wni straży przemysłowej, 
botnicy mają zaufanie do par- , mech cl dadzą Jakiś koc. 

tii, do naszej oritanizacjl par- i' Kę.dracka machnęła rę ką. -

tyjnej. Swiadczyć może o tym A, me pottzeba, wytrzymam ... 

takt, że przychoozą do nas po Kiedy jednak zagrożono jej, 

radę l pomoc. Ludz!e wid zą w że bez koca nie Wpu6zczą jej 

na!!Zej o rganizacj i poli tyczne- do ~mochoclu, pobiegła pc,11lu­

go kierown!ka zakładu i przy- sznie. 
chodzą do nas ze wszystkimi Ruszyli . Została za nimi o­

swo imi troskami. Na to. że śnieżona włókniarska Łódź. 

przyjęliśmy na dzis iejszym • • • 

naszym zebran iu 12 najlep- W Nieborowie członkow ie e-

szych towar zyszek i towarzy- kipy łączności podzielili się na 

szy, złożył.a s i ę również wy- kilka grup. Tow. Grabowski 

trwała praca grup partyj,nych, udał się do Komitetu Gminne­

które wychowały ich, przygo- go pa r ti i. Pragnął się zor ien­

. tofvywaly do wstą,pienia do !ować, iak z05taly załatwione 

pa.rti.L różne spr awy, o których wcze­

Jednak nie wszędzie, n le 
we wszystkich oddziałach ob­
serwować można równom ier-

- Aha - domyślił się 
wreo;zcie robotnik. - Ot, gdzie 
usadowili s i ę wrogow ie Pew­
nie i dlatego kom!Let założy­
cielski me wzrastał od 2 lat o 
nowych czlonków. 

- To nic, to nawet lepi~j -
odezwaj w: po &rótkiej uJu­
mie robotnik . - Wrogów zde­
maskowano i nie ma ic h co 
iałować. I tak, wcześniej czy 
później, pokazaliby .swoje 
prawdziwe oblicza. Do spół­

dzielni mgdy .się oni nie kwa­
pili - przeciwnie, przez 1;a­
le ~ lata zwlekali z jej zalo­
zentem . A gdyby nawet wbrew 
ich wol i doszło do powstania 
spółdzielni - to na pewno po­
staraliby się rozbić ;ą od we­
wnątrz. 

W wyniku pracy ekipy 
wzrastała świadomość pracu­
jących chłopów, krzepł sojusz 
robotniczo-chłopski, rozbudo­
wywała się organizacja par­
tyjna w Nieborowie, która w 
ostatnim czasie przy jęła w ewe 
.szeregi 35 nowych kandyda­
tów. 

W6zystkie te osiągnięcia są 

jednak niewspółmierne do za­
dań, jakie po.stawiło IX Ple­
num KC przed klasa. robotni ­
czą _w st()!;unku do pracują­
cych chłopów. 

Kronika parłyina 
Dzielnica Sródmldcle: Dz!! , 

12 bm„ o godz. 8, w sal! kon· 
rerencyjnej KD, Al. Ko~cluoz­
kl 4, odbędzie s ię narada I 
szko leni e seminaryjne dla I 
sekreta rzy pod~ tawowych or­
ganizacji partyjnych. 

Dzlelnlc1 Widzew: Dzl!, 12 
bm„ o god z. 16 odbędzie się 

narada sekretarzy podstawo­
wych I oddztalowych organi­
zacji partyj nych oraz prze­
wod n l ezących kół zakłado­

wych LPż. 
D:.lelnlc1 Sródmldcle-Pr1-

wa: Dzl ! , 12 bm„ o godz. 15, 
w loka lu Dzielnicy - Gdań­

ska 75. odbędzie się narada 
kierowników personalnych z 
zakładów pracy I Instytucji z 
terenu dzielnicy. 

Dzielnica Górna-Lewa: Dnl11 
13 bm., o godz. 14, w lokalu 
KD, „ odbędzie się narada I I 
II sekreta rzy podstawowych 
organ izacji partyjnych, dy· 
r e k torów nacr:e1nych oraz 
pi-zewodnlczących r•d zakla· 
dowych z terenu KD. 

,_.OZIE~ SZKOŁY" W Ili TPD . l 

W dniu 13 lutego br„ w 9 ro­

cznic~ uruchomienia szkól w Lo­

dzi, od będzie się w Il! Szkqle 
TPD Im. T. Kościuszki, ul. Siei\. 
klewtcza 46, uroczys tość „Dnia 
1zkoły", W p rogram ie obchodu 
prsewldslane są otwarte zaj~oJa 

lekcyjne we 'Wszystkfch klMach 
o godz. 17.30 uroczysta akade: 
mia w aulf szkolneJ or„ o gods. 
21.00 zo.bawa ta neczna dla by· 

łych wychowanków llI TPD. 

ZEBRANIE ABSOLWENTÓW 
TECHNIKUM HANDLOW!GO 

Dziś, 12 bm., o godz. 18.00 w 
sali Technikum Handlowego 
MHW, przy Ul. Kslęty Młyn 13-15. 
odbędzie sl11 walne zebranie 1.b­
solwentów le) szkoły. 

NARADA AKTYWU 
FRONTU NARODOWEGO 

Tow. Małgorzatę Grze. 
lak, przodującą szwaczkę, ma 
prawie cała załoga zakładu. 

Miła, koleżeńska, chętnie słu­

ży każdemu radą t pomocą. 

O jej wartośc i moralnej, o o­
fiarnym stosunku do pracy 
mówili w dyskusj i członkowie 
partii i hezpartyjni. 

Wzruszenie nie pózwolilo 
zabrać głosu tow. Dudzińskiej, 

absolwentce Szkoły Przyspo­
sobienia Przemysłowego , Ma­
rii Wójcik, córce wy robnika 
ze wsi Mystkowice, czy tow. 
Helenie Krzewinie. Tylko 
twarze rozjaśnione radością 

mówiły, czym jest dla nich 
partia, jak są dumne, że mo~ 
gą kroczyć w szeregach par­
tii, na drodze do nowych 
zwycięstw nowych sukce­
sów. 

* * 

. ny, stały wzrost szeregów 
partyjnych. N;ileży zwrócić u­
wagę na dziew iarnię, gdzie 
jest mało członków pa r tii, 
gdzie grupa partyjna nie speł­
nia S"Wojego zadania, pracuje 
źle. Egzekutywa o r ganizacji 
partyjnej pow inna jak naj­
szybciej pod jąć stanowczą de­
cyzj ę, w celu naprawienia sy­
tuacji. Należy zwrócić rów­
nież uwagę na brak realizacj i 
wniosków z zebrań dyskusyj­
nych, na co wskazywali to­
warzysze i bezpartyjni w cza­
sie zebrania. 

śniei &ygnalizowal KG . Inte­
resowała go również sprawa 
nadużyć w GS. Członkowie e­
~ipy podczas swych poprze­
dnich bytności w Nieborowie 
często spotykali się z sarka­
niem pracujących chłopów na 
niektórych pracowników GS. 
Sprawą zajął się KG. 

Teraz Il sekretarz KG tow. 
Feliks Janiak informował tow. 
Grabowskiego o wyk ryciu kli­
ki oszustów. w GS. Między in­
nymi przekazano do prokura­
tury sprawę b. magazyniera 
Władrsława Multana, któremu 
udowodniono fałszer:;two kwi­
tów zbożowych, jego pomocni­
ków Franc isz.ka Pastwę i Ta­
deusza Szuplewskiegą, 

- To nic - powtórzył ro· 
botnik - spółdzielnię trzeba 
zacząć budować od nowa. 

Dobrze, ale kto to Ili& 

zrobić? - dopytywał chłop. 

- Wy - odpowiedz iał ro­
botnik - i tacy Jak wy. 

Tymczasem członkime ekipy 
łączności dyskutowal,y ze Ste­
tani11 Ostrowską, przewodu i­
czącą gm innej rady kobiet. 
Chłopka by>a ciekawa, jak ro­
botntcy realizuj ą 6 woje zobo­
wiązania podJęte dla uczcze­
n ia 11 Zjazdu partii. Nie o­
mieszkała się również po­
chwalić, że ona, · 06trowska, 
podjęła też zobowiązanie: wy­
hodow;;c 1 tipr-Ledać państwu 

do końca br. 5 tuczu lków oraz 
przybląpić do konkursu hodo­
wli drobiu. Helena Kon.ar­
.ska pochwaliła pQc!tępowanie 

Ostrowsk iej Zaczęła jej tłuma­
czyć, że powinna ona wpłynąć 
i na inne chłopki, aby przy­
stępowały do konkursu hodo­
wlanego. Wówczas Ostrowska 
odpowiedziała 2 vśmiechem:­

A nie myślcie, że Ja tak tylko 
sama, wcale nie, do konkursu 
hodowlanego namówiłam jesz.. 
cze 50 innych kobiet z całej 

&miny. 

Plenum KD PZPR - Wi­
dzew, obradując na temat 
fonn pracy zakładowych or­
ganizacji partyjnych z pracu­
jącymi chłopami, zwróciło u­
wagę na wiele niedomagań w 
tej dziedzinie. 

Nie jest od nich wolna I or­
ganizacja partyjna w WZPB 

Dzlelnlca Bałuty: Dnia 13 
bm., o godz. 13, odbtdzle sł, 
narada sekretarny podstawo· 
wych organizacji partyjnych, I 
dyrektorów I kierowników za­
kładów pracy, przewoóntcz'.1-
cych rad zak~adowych . prze­
woctn lc•~cych ZMP. 

Dzl4, 1~ bm .• o godz. 17.00 w 
lokalu dzieln icowego Komitetu 
lirontu Narodowego pr.zy ul. Pa· 
blanl<•klej 2, odbędz ie •Ił nara· 
da kierowników poltlycznych, 
przewodniczących I oekretarzy. 

WIECZOlt DYSKUSYJNY 

„ 
Komunikaty 

t6dzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 

Zarząd oddziału NOT w Lod~l 
organizuje dzJS, o god z. 19, .,. 
lo'ó.alu NOT - ul. Piotrkowska 
nr 102 - wieczór dy9kll.!YJny. 
na którym wygłoszony zostanie 
odczyt pt. „Rola organizacji NOl' 
w walce o postęp techniczny". 

Tow. Grzelak pochodzi z 
rodziny robotniczej. Dzieciń­

stwo miała bardzo cięzkie. 

Ojciec, zatrudniany od czasu 
do czasu, redukowany w naj­
~rdziej krytycznych momen­
tach, nie mógł zapewnić bytu 
swej rodzinie. Mając 16 lat 
Grzelak poszła do pracy, 
choć pragnęła się uczyć, 

zdobywać wiedzę. „Dziś 

Polska Ludowa, nasza partia, 
w której szeregach chcę sta­
nąć, wynagrodziła mi ntespel­
n ione marzenia mojego dzie­
ciństwa. Mój syn, Zd;:;isław, 

jest asystentem przy katedrze 
ekonomii politycznej na WSE. 
jest jednocześnie sekretarzem 
oddziałowej organizacji par­
tyjnej - mówi tow. Grze­
lak. - Pomyślcie tylko. Ja -
robotnica, córka robotnika, 
dla którego kiedyś nie było 
pracy. A syn mój dzi ś asysten­
tem na wyższej uczelni. Stało 
się to dlatego możliwe , że 

k r<iJem naszym -rządzą robot­
n icy i chłopi , którym przewo­
dzi nasza partia, Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza". 
Dziesiątki rąk wzn iesionych 
do góry świadczyły, że właś­

nie tacy jak tow. Grzelak po­
winni znale~ć się w partii. 

Nie jest dziełem przypadku, 
źe organ izacja partyjna w 
Zakładach im. Duracza zosta­
ła znów zasilona przodujący­

mi robotnikami, wyróż.n.iają­

cymi się swą postawą politycz­
ną i ofiarnym stosunk iem do 
pracy zawodowej . Na ten suk· . 
ces złożyły się m iesiące wy­
trwalej pracy agitacyjnej i 
pol itycznej organ izacji ·par­
tyjnej i ZMP-owskiej. Prze­
wodniczący zarządu kola ZMP 
- tow. Pospieszyński w wol­
nych od pracy chwilach czę­

sto rozmawiał z Zygmuntem 
Gasińsk im , z Mrugalską, wy­
jaśniając im linię partii. wska­
zywał na popełnione błędy, 

uczył zajmowanla pa.rtyjnej 
postawy w stosunku do 
w szeik iego rodzaju zagadnień 

wynikających w toku pracy, 
pilnował , aby uczęszczali na 
szkolen ie zawodowe. Il sekre­
ta rz POP - tow. Fa jfe r zor­
ganizował kó łko stud :owania 
statutu i deklaracji ideowej 
PZPR. Powoli, lecz stale doj­
rzewali Judzie do pa r t ii. 

S. KOTLAREK 

Sladern nilszych 
Rrtyk11Ulw 

Sekretarz KG zaproponował 
członkom ekipy, aby w roz­
mowach„ jak ie będą pnepro­
wadzal i z mało !' średnioNlny~ 
mi chłopami, tłul)laczyli im tło 
przes tępstwa w OS. - Niektó­
rzy chłopi - powiedział se­
kretarz KG - uteż&am iaj ą po­

I Ma ja . Do n.ajistotniej­
szych braków w pracy tej or­
ganizacji należy niedostatecz­
na dbałość o właściwe szkol~­
nie członków zakładowej eki­
py łączności. Trzeha zazna­
czyć, że szkolenie takle od 
dłuższego czasu faktyczn ie w 
tym zakładzie nie istnieje. 
Częste zmiany w składzie oso­
bowym ekipy wpływały ujem­
nie na pracę w terenie. Ekipa 
łączności nie zapoznawała z 
wynikami swej pracy całej or­
gamzacj i partyjnej, całej za­
łogi zakładów. Co najwyżej 

praca ekipy była analizowana 
(jednak zbyt rzadko) przez e­
gzekutywę podstawowej orga­
nizacji partyjnej. Te niedoma­
gania trzeba będzie co rychlej 
naprawić. Nowe zadania, jakie 
postawiło Plenum KC przed 
rolnictwem, zwiększaj ą odpo­
wiedzialność klasy robotnic~ej 

za tę dziedzinę produkcji, na­
kładają obow !ązek codzienne­
go lntere€owanta się sprawa­
mi podopiecznej gm iny , spie-
6Zenia jej z: natychmiastową 

pomocą polityczną , fachowi\. 
kulturalną. 

O~rodek Szkolenia Partyjnego • 
przy KL PZPR podaje do wlado· 
mości, te odczyt, który miał się 

odby ć w dniu 12.II.54 r. o godz. 
17 .30 na temat: „Po~t~powe pier­
wiastki w literat u rze polsklej 11 -

kresu lmperlallzm u" (-Oo 1917 r .) 
zostaje odwołany. Term in od czy. 
tu zostanie podany do wlado· 
mości. 

Dzisieisze imprezy 
w WOK 

pt. s tępowanie jednootek zajmu­
jących w naszej gminie kiero­
wnicze stanowiska z polityką 

partii. Trzeha lm wyjaśnić, że 
ta klika nie miała nic wspól­
nego z part ią. 

W związku z artykułem 
„Zakupy przed północą, 

jeden nocny sklep w Łodzi, to 
za 111ało" zamieszczonym w 
., Głosie Robotn iczym" nr 294, 
Wydział Handlu Prezydium 
RN w Lodzi powiadamia has, 
iż po przeprowadzenlu kon­
ferencj i z przedstawkielami 
dyrekcj i MHD Lódż-Pólnoc 
wytypowano przy ul. Nowo· 
miej,kiej IO sklep, k tóry czyn­
ny będzie do godz. 23. 

Tow. Grabowski udał się na­
stępnie do zagrody małorolne­

go chłopa Antoniego Ostrow· 
ski ego. 

Robotnica uścisnęła serdecz­
n.ie chłopkę. 

Główny mechanik WZPB 
Maja, Jędrachowlcz 

Wyróżniających się w pra­
cy zawodowej , w realizac j i 
Czynu Przedzja zdowego, ota­
cza no szczególną opieką, wy­
jaśniano sens uchwał IX Ple­
num, kon ieczność wzmożenia 

W dzielnicy Chojny sk lep 
taki zostan ie uruchf' mlony 
przy ul. R zgowskiej 111, je. 
dnakże dopiero po powiększe · 

n iu znajdującego się tam lo­
kalu l dokonaniu nie lbędnego 

remontu. 

Ostrowski jest człon kiem 

komitetu z.ałożycielskiego spół­
dzielni proou kcyjnej. Członek 

ekipy zagadnął chłopa , co są· 
dzi o nadużyciach w GS. O­
s trowski odpowiedział : - Slu­
sznie dobrano się do skóry 
złod ziejom . ale co będzie z na­
szy m komitetem zalożyciel­

sk im? 

Wachowski rozmaw iall z kie­
rown ikiem GOM, St<ini6ławem 
Szewczykiem. Członkowie eki­
py in teresowali stę stanem go­
towości ma&zyn GOM-owf'kich 
do siewu. Pvtali, na ja­
kle trudności napotykają pra­
co wnicy GOM. 

Tylko w ten sposób pojęte 

zadania przez organ iwcję par­
t yjną w WZPB I Maja 
przyczynić się mogą do pełne­
go sukcesu. J . BUDZINSKI 

- A może by tam, u tych drewnianych kloców? Nikt nie 

bE1dz1e nam przeszkadzał. 
Usiedli na dębowych kłodach . Romanlenko zapalił papie­

rosa. Jarowska milczała, jakby zbierała myśll Wreszcie za­

pytała: 
--. Greblenluk z waml nie r<YLmawlal? 

Romamenko zaprzeczyl Jarowska przeraziła się trbchę: 

. ·- Znaczy 1ię, nie mówił - wyszeptała niby do siebie. 

Po chwili obejrzała się znowu, jakby szukai11c pomocy. 

- Słucham was ciągnął Romanienko patrząc Ul-

chęc.ająco na dojarkę . . 
Jarowska westchnęła I nagle wypaliła Jednym tchem: 

- A bo to taka sprawa„. i poradzić się trudno I jeszcze 

trudniej samej zadecydować, co tu począć. Iwanie Tararowi­

czu - wyjść za mąż za Grebieniuka, czy n •e? Powiedzcie 

mi tak. po partyjnemu. 
Widząc zdumienie Romanlenkl - Jarowska dodała szyb­

ko: 
- A bo wiecie. Mój Petro zginął. Nawet synka nie wi-

dział na oczy. 
Romanienko odczul, Ile bólu kryje się pod skąpymi sio. 

wami dojarki. 
- Za Greblenluka? - powiedział szybko, aby uchronić 

Olgę od zbytecznych wyjaśnień. - Za Grebieniuk-a? No, 

m'"" go znam. Czy on Jeszcze pije? 
Bolesny uśmiech przemkną! po twarzy Olgi. 

- Nie mniej! Z tym nie ma biedy, Iwanie Tarasowkzu. 

Butelkę bym mu z ręki wyjęła. - Jarowska zamilkła, wida~ 
bylo. że każde słowo, to dotykanie pa l ącej rany. - Lekki 

z niego stal się dr.hlal człowiek - ot w czym bieda. Wiatr 

go ponosi. A ja iak nie mogę. 

- Gdzi eż on teraz się podziewa? 

- Wy przecież wiecie . . Zdjęli go tutaj z roboty. Posr.edl 

do wydzlalu zaopatrzenia. Jeżdzl . A to nie dla niego roboh 

Gdzie pojedzie - kieliszek. I brak mu tw ardej ręki, brak 

opieki. Potknie się - trzeba by pod tr7.ymać na du<'hll.„ Ile:i 

razy gadałam mu - zajdź do Romanienkl, do komitetu, po­

gadaj. 
- Sama Już nie wlem co robi ć - ciągnęła po chwil!. -

Bolę się, napłaczę się nad nim. A on gdy' tylko może - wpa. 

da do kołchozu Przysięga, zarzeka się No I cóż wy mt dora 

dzlrie, towarzyszu sekretarzu? Powiedzcie, tak po partyj 

nemu I 
Na Romanlenkę z bezgranicznym zaufaniem patrzyły sze­

roko rozwarte oczy, w których głębi taiły się niewypłakane 

sny l manenia' bezsennych nocy Krew uciekła jej z twa. 

rz.y Opalona stepowymi wichrami zdawała się w tym mo­

menrie znacznie starsza. 
Gorzkie myśli opadły Romanlenkę. Nie miał prawa mówić , „ 

te mało zna Grebieniuka . Powinien go znać. Przypomnhl 

aoble, że ostatnio Grebieniuk kilka razy zachodził do nlego, 

do sekretarza komitetu rejonowego .. Przypomn i ał sobie, jak 

decydowali „sprawę Grebieniuka" na posiedzeniu komitetu. 

Prawda, wszyscy byli wścieklt na tego towarzysza. Za­

·Walil przecież całą robotę w „Zorzy". Sprawa była tak 

jasna, że uw ln(;:Ji s i ę z Grebieniukiem w ciągu pięciu mi­

nut. Ostra nagana - I marsz do wydziału zaopatrzen ia. 

A n ikomu nie przyszło do głowy, że ot tak. m imochodem, 

zdecydowano o losie młodej kobie ty, komunistki, towa­

rzyszki, robo tnicy. 
- Ot I zawracam wam głowo: - uśm iechnęła się Jarow­

ska. - A u was ~prawy ważmejsze.„ 

- Wiecie co, Olgo - opanowu .iąc wzburzenie pow1edzial 

R.omanienko. - A może byśmy tak we dwoje wzięli się a 
Grebieniuka? 

- Tak? - Olga ai podskoczyła z radości. - Nte rnyśk1e 

o nim t.le. To dobry człowi ek, honorowy. Tylko sil mu trzeba 

dodać. . 
- Pożyczcie mu pół swojej energii, a będzie bogaczem -

uśmiechnął się Roman i en ko. 
- 2.ebyścte tylko chcieli pomóc„. 
Milcząc podał jej ręk(l. 

- Dziękuję, dz i ękuję - szeptała Jarowska. - No, jut 

czas na mnie. Dzięku ję serdeczn 'e. 
Romanienko zagryzł wargi i· nie odpowiedział ni słow1. 

• * * 
Zebranie party jne w „Zorzy " ciągnęło ~ię do późnego wie­

czora. Romanienko siedział przy stole pod.pa rł;zy głowę rę­

koma. Słuchał uważnie, wpatrywał s i ę w twarze ko:nunistów. 

Wielu z mch spotkał jeszcu za dn ia. Rozmawiał z nimi. Mi­

gały przed nim ki'ótkie rcrzmowy, spotkania na ferm ie. na la. 

weczce pod starym dębem, u złamanego wozu, przy kużni 

czy na stopniach kołchozowego sklepu. 
Już w połudn ie wydawało mu s1ę , że więcej wie o życiu 

kołchozu niż podczas trzy letniej pracy w re jcinie. Ale na po­

czątku zebrania poczuł, że w ie jeszcze za mało, stanowczo za 

mało, żeby powiedzieć tym ludziom to, na co czekali. 

Słuchając wynurzeń Łuk i anczenki, który przyznawał się , że 

zaczarował go autory tet Chrapczu!>a - Romanienko uśmie­

chał się do sieb ie. A teraz Łukianczenko rnów w&tał, popa­

trzył na zgromadzonych towarzyszy jasnymi , ~zczerymi o­

czyma I prosto, jak się zwykle mów i w trudnych dniach ży­

cia - zaczął przemawiać: 

- Pn.ede wszystkim chcę powiedzieć samemt1 sobie: Ej. 

Mikola. Mikola . Zapomniałeś, chłopie, o tym, że są u nas rze­

czy ważniejsze mż czyjś tam autorytet. Bo I cóż to takiego 

autoryteq Autorytet - to na•ze zau fanie. Im więcej zaufa· 

ni.a, tym człowiek bogatszy . No. ale co rob :ć, jak ktoś tego 

zauJanla nie szanuje, n ie str zeże gol 

Roman ienko szeroko otworzy ł OC'Zy: „A ze mną jak to by ło? 

Czy w tej całej sprawie „Zorzy" n ie chodzi ło mi raczei o 

własny autorytet? Prawdę mówiąc, chciałem ratować swój 

autorytet czy autorytet Chrapczuka? 

- Skąd się to wszys tko bierze - próbował dal~j my śleć 

Romanienko. Czy rozważaj ąc sprawę społeczn i e wazną - ni e 

miał na myśli raczej samego siebie? A jeśli tak by ło - t o 

czym on, Roman ienko. różni się od takiego Jaszczuka. któ­

ry lubi siedzieć zawsze gdzie~ pośrodku - m iędzy prawdą a 

k ierownictwem. przełożonymi . 

Romanienko w zdenerwowaniu wyrwał kilka kartek z no­

tesu. Przyglądał się przez chwilę notatkom , a potem zło i:yl 

na połowę ćwiartki papieru I podarł ie na ~trzępy Podnió­

słszy oczy spotkał niespokojny wzrok Olgi .Tarow!'kiej TJ!< 

tak, papierki przesłoniły człowieka. Zabrakło mu kilku 

minut, aby pogadać z Greblenluklem Nle mógł zebrać się, 

żeby przyjechać do „Zony", pogadać z Łukianczenką, po­

móc mu , samemu się poradz; ć. Jeszcze tego brakowało, żeby 

wvpalil Jarow,;kiej: - Czy nie rozumiesz, że przyjechałem 

tu t a j n1e po to, żeby wam radzić w osobistych sprawach? 

Tak , jeszC'le trochę, t on mógł zostać :>tuprocentowym biuro­

kratą - na partyjnym ~tanowisku 
- Czasu ci nie starcz.vło? surowo pyt.al samego siebie. 

Tak , nie starcz.vło cl C"Zasu, żeby pogadać z człowiekiem, j ak 

brat z bratem, bez notesu w rękach, bez słuchawki telefonicz­

ne.I. 
Nagle us'łyszał swoje nazwisko. To przywołało 110 do pn.y­

tomności. Za stołem w głębi pokoju stał stary brygadzisla 

Czuchraj , l powoli, słowo po słowie, mówił: 
- Dobrze się stało, że towarzysz RomaQ!enko przy j echał, 

że pogadał z nami, posiedział na zebraniu, posłuch&!. Czu­

chraj chciał leszcze coś dodać, ale machnął ręką: - Tak, na 

tym b ym wkończyłl 
Roman ienko chciał zabra~ głos pod ko'11ec zebrania, al'! 

&Iowa starego Czuchraja podziałały na n iego, jak cios pięścią 

w plecy . 
- C'aruJcie towarzysze, że ja tak, nie w kolejności. Ale to 

dlatego, że towarzysz Czuchraj wspomniał moje nazwis.ko. 

Naturalnie, trzeba by mu podziękować za dobre słowa. Ale 

ja powie.-n otwarcie - nie zasłużyłem! 

Nigdy w życiu Romanlenko nie czuł tak wielkiej odpowie­

dzialności za każde słowo jak w tej chwili. Jakże mizerne. 

jak . nikłe wydawały mu s i ~ wszystkie rozmowy, wszystkie 

rozmyślania o ar tykule w gazecie, o mękach sam olubstwa 

wywalan ych sprawą „Zorzy". Jakże głupie było us.prawiedli­

wianie &i ę przed samym sobą. Co to w~ystko miało za zna­

czenie w porównaniu z dz isiejszym dn iem, w porównaniu z 

tym . jak go osądzi Olga Jarowska, brygadzista Czuch raj czy 

też ciotka Uliana, która patrzyła na niego rozpa lonymi oczy. 

ma, bo dusza w niej •ię łamie. 

• * • 

Romanienko wrócll do domu późnym w 'eczorem U ,tły · 

sz awszy dźwięk d zwonka córeczka rzucita mu s i ę na szyję . 

Przy,iechał. przy jechali - krzyknęła radośnie. 

- Zo~taw, Wa lu - skarciła ją matka - 1.0."taw ojca ! Py. 

ta j ącym wzrok iem Nadzieja K irylowna patrzyła na męża. 

- I cóż? Romanienko uśmiechnął się do żony. 
- Jesteś pewnie zmęczony I w ogóle„. 
Romanienko wybuchnął śmiechem. Nad ia przez del ikat­

ność mówi pół~łówkam i Ma na pewno· na myśli wyjazd do 

„ żarzy " , przyznanie si~ do pomyłek. Ach, komuż byłoby 

przvi emnie! Rzet'zywiście. t rudny dzień._ 
Romanienko podszedł do żony , do córki. Przygarnął je ob:e 

ze śmiechem A potem dodał całkiem na serio: 
- Rozumiesz, Nad iu, wyszlo zupełnie inaczej. Mieliśmy 

nadzwyczajną rozmowę Po chwW, po namyśle, dodał: -

l właściwie. ta rozmowa dopiero się zaczęła. 

W czasie kola c.if śmiał s i ~ i żartował . Nadzieja Klryłowna, 

poda iąc mu szk l ankę herbaty. miękko pogładziła jego czu­

prynę . Romanien ko ~pojrzał na nią figlarn ie. 
- Zdaje się , jesteś we mnie dzi„iai troche zakochana? 

Gdy róreczka ponła 'pać. Nadzie ja Kiryłowna zajrza ła 

l<>szcze do pokoju, gd7. ie Romanienko pisał co~ '-lybko w ze­

<zyc ie Podn i ósł s ię na lei spotkanie i powiedział : 

- A tera z tr zeba zadzwon : ć do Kowalewskiego. A Jutro.„ 

Nie wi ed zi ał jeszcze.' co t>ęd z le futro Ale iedno bvlo pew­

ne: prawdziwa wi,e lka rozmowa, która zaczęła s i ę dzi$laj 

musi być doprowadzona do końca. (Koniec) 

* * "' Przypomina ~lę uczeslnlkom 
Ili grupy sem inaryjnej z Htsto· 
rll KPZR, te seminarium odbę· 
dzle się dnia 12 lutego br. o 
.godz. 17.00. 

NOWY (Więckowskiego 15) 
nieczynny. 

POWSZECHNY (Obr. Sta llngra1,1 
21) - godz. 19.15 - „Palacyk 
w zaufku'" 

IM. ST. JARACZA (St. fairacza 271 
- godz. 19 - „Spnwledliwi 
ludzlełł 

MUZYCZNY (Plotr km"ka 243) -
god z . 19.1 5 - „Doł'la Juanita0 

- OS>tat nle dni. 
MŁODEGO WIDZA (Monlll!'l;kl 41<) 

- godz. 19.15 - „Fircyk w 
z11otach" 

FILHARMONIA (Nar u towicza 201 
- godz . 19.30 - „XXII Ko>1· 
cert Symfoniczny. W progra­
mie: Karłowicz, Wieniawski, 
T'actork iewlc z. 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
god z. 17 - „Smok w Nieswa­
rowl•" 

PINOKIO (Kopern ika 161 
.llodz. 17 - „Jedzie pocl~ą z 
weqfemH 

OSROOEK PROPAGANDY SZTUKI 
. (park Slenklewlc>.a) - c zyn~y 

w godz. IQ,- 11 I !.'\- 18. 
PUNKT WY'STAWOWY CBWA 

(Piotr kow ska 102a) - wys tawĄ 

p rac Tadeus1.a K 11 T1s lew1cza -
godz. 10- 13 I 15-18. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenk lewl· 

cza) - czyn.ne w godz. 10-17. 
SZTUKI ( \V ięclrowski e!!o 38) -

czynne w godz. 9-15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­

FICZNE (F' i. Woino<cl 14) 
czynne w godz. 10-18. 

BAŁ tYK ('larutowlcz.a 20) -
..Przyąoda na Ma..rłenszta<.lełi 

- godz. 16.30 18.30, 20.30. 
GDYNIA (Przejazd 2l - Program 

fflm ów <ło l< u mental nych I kul · 
tu ral noo~wtatowvch: „Wiek O· 
śwlecen.l.a", .. Pń:eąląd sporto­
wy 4-53'\ . ~ Dz.ladek i wnuczek•• 
- godz. 18, 19, 20. 
Pro)l ram dla najmłcxlsY.ycl1: 

„Brylant małeąo koquc.ika " . 
•. Odważ.ny %ając", •. Serce b:> · 
hater-a" - ~odz. 16, ·17. 

MŁOl)A GWARDIA IZ.ielona 2) -
„Chłopcy z nad Kr „nichsH 14

, 

dod., •• Har-cerze na zlocie'' -
.JJodZ. 16 , 18, 20. 

MuZA IPablao lrk a. 173) - „Are· 
na śmiałych"'. dod . „sport ra.„ 
dziecki •·53" - gooz. 18. 20. 

PIONIER (Fran~ lszkari<ka 311 
•• Aktorka". dod. ,,Słonica" -
~odz . 17. 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,,Przyąoda na M•riensztac1e:0 

~ndz . 16, I 8. 20. 
PRZEDWIOSN IE rzerom•klego 711 

- „Taksówk• nr 3886", dod. 
" Czarodziejskie oko„ - godz. 
18. 20. 
MAJ A (Kllfńsk le.o:o 1781 
„Błyskawica", d od . „Mifdzyn..3-
rodowe wyściqi kolarskie" -„ 

l:IOdz. 1 7, I 9. 
REKORD IRz~owska 2) - „<;luby 

kawalerl'kie'', dod. „Nauk~ 1 

t<?chnika 12-50" ~ god,z. 113 
20. 

ROMA {RT.)!OWska 84)- „Wilhelm 
Tell", dod. „Ludy kolonia lne 
powstają" - 1wcl z. 18, 20. 

SOJlJSZ (Now e Złotno) - „Wielkie 
polowanie". dod. ,,Symulant" 
- izodz. 18.30. 

SWIT (Batucki Rvnek) - „Sl;orb", 
dod. „$wiat w soczewce" -
)!od Z. I 8, 20. 

TATRY ISle nklewlc•a 40\ - „R~­

wizor" - godz. 15.45, 18.15, 
20.30. ' 

WISŁA (Przofar.d Il - ,.Nadziei 
za dwa qrosu" - godz. 13, 
18. 20. 

WŁOKNIARZ (P róchnika 16\ 
„Syn pułku '\ dod . „$wiat mło 
<ivch 6·53" - godz. 16, Hl. 
20. 

WOLNOSC IPrzyhv'7e1vs.klego \1)) 
, .Rzym. qodz. 11 ''t d o<l. 

„Sprawa uczciwości„ - godz. 
l :J.4.3 , IG , 18.15. 20.30, 

Sa.Ja odczytowa-- godz. 17.30 
- pI"Zegląd prasy. (l.odz. 18 
- odczyt prof. Dutkiewicza 
pt.: „Polityka Watykanu 'IN 
początkach Imperializmu'•. 

Biblioteka WOK - godz. 18 
- omówiona zostanie powieść 
M. Żuław6kiego pt.: „Rzeka 
Czerwona". 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „Pod• 
stęp swatki", dod. „Gd"1ńska 

opowi.tł" - godz. 18, 20. 
0\-V-OttCO\V.O \'.z:>.„~:u _,,.., l<M~"-tl 

„Mlstrz.<YWle fu.dy fiąuro-1 
na łyżwach'', „ H. N, Kr~nskoJ", 
„Kukulk• I szpak", PKF 5·54 
- godz. 16, 17. 18, 19, 20, 21, 
n 

PIĄTEK, 12 LUTEGO 1954 R. 
ŁODZ, FALA 230,1 m 

WIADDMOSCI: 5.05, 6.30, 7.55, 
12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.00 Gimnastyka. 6. 10 Kalen­
darz rad iowy. 6.15 Koncert po­
ranny. 7.00 „Jak pracują )(mln­
ne •półdz l ei nle" . 7.05 Aud. pt. 
„To jest załatwfenle sprawy" • 
7.20 „z mikrofonem przez mia· 
mo I wieś". 7.30 Muzyka. 8.20 
Koncer t poranny. ·12.15 Muzy k.i., 
12.2.5 „Na swoJ:ką nu t ę ". 12.45 
Aud;-c.ja dla w•i. 13.00 Koncert 
orkiestr~' mandolłnistów ŁRPii 
p. cl. Edwarda Cl ukszy. l:J.40 
Ut wory na obój. 13.fi5 · rnforma.­
cje. 14.00 Pro~ram <Ini a. 14.10 
Dla kl. I I H stuch. 14 .30 Dla ml· 
lośn ll; ów ple~ nl I muzyki. 15.00 
Duet Adal.ll i•y I Normy. 15.10 
„Opowiadani e o Pakl•la n le '~ 
1.5.30 Audyc ja dla dz ieci. 16.00 
Wszechn ica R•niowa. 16.W Au­
d yc ja p t. „K to jeszcze w lej 
sprawie". 16.30 M11zyka tanecz· 
na. 16.55 „Na bolsl<ach I biez­
nlach". 17.0.'i Rad iowy klub ra· 
cJonallzatorów. 17.20 Muzvka. 
17.30 „z mlkroronem przez mia­
sto I wieś". t 7.15 Reportaż nt. 
„Sp rawa Zarzyckiej". 18.00 Mu ­
~rka rozryw kowa. 18.30 A udycja 
oswla tnw a. 18.40 Mu zyka lu do· 
wa. 19.00 Utwory rortep\anowe. 
19.20 Pogadanka spor towa. 19.30 
Muzyka I aktua\noścl. Z0.00 
„Obywa tele" odc. 3 pow . 
20.:?0 Sulla „Roma". 20.56 Stan 
pn'lod y. 21.:!6 \Vłacłnmo~ci spor­
towe. 2 l. 4 l Muzvka rozrywko­

w i-\. 2 t.50 •. z żvcia ZSRR". ·22.20 
1\warle t RmyczJ(ow y. ::!2. :10 Mu­
zyka ta nPci?:na. 23.20 Mu.zyka 
syn1ron lcz:na . 

DtlsleJsze! nocy dyżurują na­
st~pujące apteki: Limanl')w~kl e11•J 

I , Piot rkowska 193, Piot rko 1V.;ka 
2r, t.a l7iewnlcka 120. Piotrkow­
ska 307, Narutowicza 42 . Gdaf1-
ska 90. Armil Czerwonej B. S;·e­
brzvńska 67, Al. Kościu szki 4~. 

Oyżur położnlczo-qlnekoloqicz­

ny: Od !lod l . 8 do 20 n yżuruje 

S~p ital Im. Cu i-ie-Sk lodow-skte;, 
ul. Cur le·Sklodowsklej 15. Od 
11odz. 20 do 8 d yż u ru fe Szpital 
Im. dr H. Wolf, ul. i:,ag iewnlcka 
34. 

Poqotowi• Ratunkowe - 254·44 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253.60 
Miefskl Ośrodek Informacji -

159-15. 
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